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Nowe domy m ieszkalne- pierwsze samochody osobowe
"l||f'im—'('Wił III M B — —

Czyn 1 Majowy MDM i Żerania
przyspieszy realizację Planu 6-letniego- wzmocni siły pokoju

Cały kraj ogarnęła fala zobowiązań 1-majowych. Zebrania ponad 300 za­
łóg różnych zakładów pracy, które już się odbyły, przebiegały pod hasłem 
wzmożenia wysiłków produkcyjnych dla umocnienia narodowego frontu wal­
ki o pokój i Plan 6-letni.

W Warszawie podjęła cenne zobowiązania załoga Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu i budowniczowie MDM. Załoga Żerania postanowi­
ła wykonać o 2 mi/siące przed terminem plan roczny, co oznacza, że pierw­
sze samochody opuszczą o 2 miesiące wcześniej hale fabryczne. Budowniczo 
wie MDM zobowiązali się wykonać plan roczny o 15 dni wcześniej za­
oszczędzając 15 tys. godzin pracy.

Zobowiązanie ogólnej wartości ponad 3 mil. zł podjęła załoga huty „Po­
kój". Robotnicy huty „Szczecin" wyprodukują przeszło 500 ton surówki po­
nad plan. Na czoło załóg polskiej marynarki handlowej wysunęli się mary­
narze M/S „Stalowa Wola", którzy wykonają 1 rejs pełnomorski na zaoszczę­
dzonym paliwie. v

Jeszcze nigdy w robotniczej świe­
tlicy Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej murarze, cieśle, be­
toniarze, Zbrojarze nie podejmowali 

^zobowiązań produkcyjnych na cześć 
Międzynarodowego Święta Klasy 
Robotniczej.

Nie mówiło się o Pierwszym Maja, 
bo tegoroczne święto jest przecież 
pierwszym Majowym świętem na 
MDM. Jeszcze rok ternu,1 gdzie dziś 
tosną wielkie bloki mieszkaniowe, 
tyły tylko gruzy, zwaliska.

Prosto z budowy przyszli wczoraj 
do świetlicy robotnicy z Marszałków 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej.

58 murarzy, cieśli, zbrojarzy, beto­
niarzy, pracowników administracji,

3 7  tom.
plenum PKOP

Rozszerzone plenarne posiedze­
nie Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju odbędzie się 31 bm. o 
godz. 10-ej rano w sali Rady 
Państwa.

zaopatrzenia, pracowni architektom 
cznej dyskutowało jaad projektem 
zobowiązań pierwszomajowych. Z 
każdego odcinka, z każdego bloku 
czy biura padały meldunki o rozpo­
częciu nowej, wiosennej walki o wy­
dajność pracy. Walki, której celem 
jest jak najszybsze oddanie setek, ty 
sięcy mieszkań dla ludzi pracy.

Murarz Jerzy Jaczyński z bloku 
2 B zobowiązał się podwyższyć swą 
dzienną normę z 240 do 270 procent. 
Brygada zbrojarzy z bloku 1 A—B, 
wyrabiająca dotychczas 165 proc. o- 
siągnie 210 procent normy. Pracow­
nia architektoniczna dostarczy na 
miesiąc przed terminem dokumenta­
cję techniczną dla bloku 7 E. Pra­
cownicy administracji w godzinach 
wolnych od pracy dostarczą na budo 
wy MDM 320 metrów sześć, piasku. 
Załoga budująca blok 7 C zakończy 
prace na trzy dni przed planowanym 
terminem.

Realizacja 58 m eldu nikó w-zob o - 
wiązań, złożonych wczoraj przez 
załogę Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej, da w sumie ponad 
15 tysięcy zaoszczędzonych godzin

30 m ilionów  z ł  na rem onty m ieszkań górników
Uchwała Prezydium Rządu

Kontynuując akcję stałej poprawy 
warunków mieszkaniowych klasy ro­
botniczej oraz biorąc pod uwagę spe­
cjalne potrzeby w tym zakresie załóg 
górniczych, stojących przed szczegól­
nie ważnymi zadaniami w walce o 
wykonanie i przekroczenie Planu 
6-letniego, Prezydium Rządu podjęło 
specjalną uchwałę o zwiększeniu w 
rb. remontów mieszkań w domach 
zamieszkałych przez górników.

Mocą tej uchwały, niezależnie od 
sum przeznaczonych w planie na no­
we budownictwo mieszkaniowe i nie­
zależnie od ustalonych już w budże­
tach terenowych sum na remonty, 
przyznano dla górników Zagłębia 
Śląsko-Dąbrowskiego 30 milionów zł. 
na dodatkowe remonty mieszkaniowe 
oraz 2,2 ęnil, zł. na dalszą budowę i 
rozbudowę wodociągów i kanalizacji 
w osiedlach robotniczych. Dodatkowy 
mi remontami będą objęte zarówno 
domy, podlegające zarządowi komu­
nalnemu, jak i domy przemysłowe, 
pozostające pod zarządem Min. Gór­
nictwa. Akcja dodatkowych remon­
tów zostanie rozciągnięta również na 
pozostałe zagłębia węglowe, tam, 
gdzie zajdzie tego niezbędna potrze­
ba. - ■

Całość akcji będzie oparta wzorem 
lat ubiegłych o najszerszą. inicjatywę 
i współdziałanie bezpośrednio zainte­
resowanych robotników, a to w celu 
podniesienia jakości oraz rozszerze­
nia zakresu robót i przyspieszenia ich 
wykonania.

Dla nadzorowania nad całością ak­
cji i w celu właściwego jej zorgani­
zowania prezydia Woj .RN powołują, 
również wzorem lat ubiegłych, nad­
zwyczajne komisje społeczne na 
szczeblach — województwa, powiatu, 
miast i osiedli w składzie: przedsta­
wiciel Prezydium RN jako przewod­
niczący oraz przedstawiciele Zw. 
Zaw. Górników, PZPR, LK i ZMP. 
Komisje te będą współdziałać z ko­
misjami gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej właściwych rad naro­
dowych.

pracy. Wykonanie zobowiązań 
pierwszomajowych na budowach 
Nowego Śródmieścia — to wyko­
nanie planu rocanego na 15 dni 
przed terminem, to wcześniejsze 
rozpoczęcie realizacji następnej se­
rii budów Dzielnicy.
Obniżenie kosztów produkcji o 11 

proc., zmobilizowanie 85 proc. załogi 
do pracy zespołowej, rozwinięcie 
współzawodnictwa pomiędzy poszczę 
gólnymi odcinkami — jak głoszą zo­
bowiązania — to wszystko przyśpie­
szy realizację Planu Sześcioletniego 
na odcinku budownictwa, wzmocni 
front walki o pokój, o socjalizm.
Fachs -  2,5 mil ona zt

Na czoło zobowiązań załogi Zakła­
dów Graficznych Domu Słowa Pol­
skiego wysuwają się postanowienia 
robotników obsługujących maszyny 
rotacyjne. Zobowiązali sdę oni w cią­
gu kwietnia br. wzmóc oszczędność 
papieru, tak by cały nakład 1-majo- 
wego numeru „Trybuny Ludu“ wy­
drukować na zaoszczędzonym papie­
rze. Ogólna wartość zobowiązań za­
łogi wynosi 117.410 zł.

Robotnice Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego postanowiły uczcić 
dzień 1 Maja zobowiązaniami o łącz­
nej wartości 1.726 tysięcy zł. Załoga 
Warszawskich Zakładów Budowy 
Urządzeń Przemysłowych postanowi­
ła zwiększyć w ramach Czynu Ma­
jowego wartość produkcji sprzętu 
budowlanego o 110 tys. zł. i wykonać 
plan produkcyjny na kwiecień br. w 
przeciągli 27 dni. Zobowiązania za­
łogi Zakładów Sprzętu Transporto­
wego Nr 2 dadzą gospodarce narodo­
wej około 140 tys. zł. oszczędności.

Załoga „Fuohsa" zobowiązała się 
podnieść wydajność pracy grup 
przemysłowych o 25 proc. Jedno­
cześnie da ona produkcję dodatko­
wą wartości 2 i pół miliona zł. 
oraz obniży koszty własne produ­
kcji o 2 proc.

Stal Pokoju
W największej w Polsce hucie „Po 

kój" wydział wielkich pieców, złożył 
zobowiązanie wyprodukowania do 1 ma 
ja rb. 500 ton surówki ponad plan. Sta 
lownicy postanowili dać w kwietniu 
br. ponad plan 554 tony stali. Walcow- 
nicy zobwiązali się wyprodukować w 
tym samym okresie 1908 ton wyrobów. 
Załoga koksowni da 410 ton ponadpla­
nowej produkcji.

Ogólna wartość zobowiązań wyno­
si 3.169 tys. zł.

Na masówce załogi huty „Szczecin" 
załoga wielkich pieców, zobowiązała się 
wyprodukować dla uczczenia 1 Maja 
przeszło 500 ton surówki ponad plan.

W ślad za robotnikami portu gdyń­
skiego, którzy pierwsi na Wybrzeżu 
podjęli zobowiązania uczczenia czynem 
produkcyjnym 1 Maja, przeprowadzili 
zebrania marynarze Polskiej Marynar­
ki Handlowej.

Na pokładzie M/S „Stalowa Wola“, 
marynarze uchwalili rezolucję, w któ­
rej postanowili m. in.: zwiększyć osz­
czędność paliwa i przejechać dodatko­
wo 1 rejs pełnomorski. Marynarze M/S 
„Stalowa Wola" wezwali jednocześnie 
załogi jednostek morskich do uczcze­
nia Święta klasy robotniczej. Na apel 
odpowiedzieli już marynarze statków: 
„Mikołaj Rej“, „Lublin", „Mazury" i 
„Kutno".

Na Opolszczyźnie zobowiązania 1 Ma­
jowe zainicjowała załoga Zakładów Bu 
dowy Urządzeń Przemysłowych.

FSO podejmuje apel
Robotnicy i inżynierowie Fabryki 

Samochodów Osobowych na Żeraniu 
odpowiedzieli na wezwanie robotni­
ków z Pruszkowa. Nowe zobowiąza­
nia produkcyjne dla uczczenia 1 Maja 
zbliżają rozpoczęcie produkcji samo­
chodów. Zespól zobowiązał się skrócić 
wykonanie planów rocznych o 2 mie­
siące. O dwa miesiąęe wcześniej opusz 
czą więc wspaniałą fabrykę jeszcze w 
tym roku pierwsze samochody oso­
bowe.

U góry: przodujący frezer F. S. O. 
Tadeusz Kieszkowski zobowiązał się 
podnieść normę o 10 proc. TJ dołu: naj­
lepszy tokarz zakładów Tokarski skła 
da zabowiązanie. Obok pracownik 
FSO, Siury i przewodniczący Rady 
Zakładowej Sobiński.

. R e p o r t a ż  z masowego 
zebrania załogi Fabryki 
Samochodów Osobowych  
zamieszczamy na str. 6-ej

Zwołanie Europejskiej Konferencji Młodzieżyprzeciw remilitaryzacji Trizonii i przygotowaniom wojennym Manifestacja młodzieży Polski, CSR i Niemiec
PRAGA (PAP). 28 bm. odbyła się w Libercu (Czechy północne) konfe­

rencja młodzieży czechosłowackiej, polskiej i niemieckiej przeciwko remili 
taryzacji Niemiec Zachodnich i imperialistycznym przygotowaniom wojen 
nym.

W przeddzień konferencji przybyła Ko Cai-zu i delegatka młodzieży za-
do Czechosłowacji delegacja polska z 
sekretarzem ZMP L. Janczakicm na 
czele i delegacja młodzieży z NRD i 
Niemiec Zach. pod przewodnictwem 
przewodniczącego Zw. Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej (FDJ) E. Honnec- 
kera.

Obrady rozpoczęły się w środę ra 
no w gmachu miejskiego teatru. W 
prezydium zasiedli m. inn.: przewód 
niczący Zw. Młodzieży Czechosłowac 
kiej Z. Heizlar, sekretarz ZMP L. Jan 
czak, przewodniczący FDJ E. Honnec

ker, delegat SFMD Denis, delegat 
Międzynarodowego Zw. Studentów

maszyny naAutomatyczne fabryki betonu — kopaczki wagi 1200 ton
MOSKWA (PAP). W wywiadzie udzielonym dziennikowi „Komso- 

molskaja Prawda" zastępca traczeln ego inżyniera przedsiębiorstwa „Hy- 
droprojekt", laureat Nagrody Stalinowskiej — I. Kostrow wskazał na 
ogromne znaczenie mechanizacji pr ac przy budowie gigantycznych elek­
trowni wodnych, kanałów irygacyjn ych i urządzeń hydrotechnicznych.

Wszystkie prace ziemne prowadzo- i raz pierwszy kopaczki o ogromnej 
ne na wielkich budowlach komuniz I mocy, o pojemności czerpaka 14 m. 
mu — stwierdził I. Kostrow — po- sześć. Maszyny tego rodzaju pracują 
dzielić można . na dwie kategorie — i m. inn. przy budowie kanału woł- 
praice prowadzone na powierzchni żańsko-dońskiego. 14 m. sześć, ziemi
ziemi oraz prace prowadzone pod 
wodą. Przy kopaniu ziemi na głębo­
kość od 20 — 25 m., stosuje się po

Nie chcemy wojny
Cztere! t®fnlerze brytyjscy
proszą o azyl w NRD

BERLIN (PAP), Czterech żołnierzy 
manchesterskiego pułku piechoty 
brytyjskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech: Henry Perry, James Rey 
les, William Hiddin® i Ronald Tho­
mas przeszli w Berlinie na teryto­
rium NRD i zwrócili się z prośbą o 
udzielenie im prawa azylu.

Wszyscy czterej oświadczyli, iż nie 
chcą służyć w armii brytyjskiej. Sze 
regowy Perry stwierdził, że zdecydo­
wał się na przejście do NRD dlatego* 
że nie zgadza się z polityką rządu 
brytyjskiego, zmierzającą do wojny. 
Nie mam zamiaru — oświadczył Per­
ry — brać udziału w jakiejkolwiek 
wojnie, uważam bowiem, że nie ist­
nieją żadne istotne przyczyny do ta­
kiej wojny.

Reyles oświadczył: „Postanowiłem 
pozostać w NRD, ponieważ pragnę 
żyć życiem pokojowym, jakim żyje 
ludność NRD. Nie zgadzam się z 
tjfm, by Anglia była przekształcana 
w 49-ty stan USA. Uważam, że rzą­

dy St. Zjednoczonych i W. Brytanii 
usiłują rozpętać nową wojnę świato­
wą przeciwko Zw. Radzieckiemu, 
NRD i krajom demokracji ludowej, 
ja zaś nie mam najmniejszego za­
miaru brać udziału w tej wojnie".

Hiddins powiedział: „Twierdzę, że 
rząd brytyjski kroczy w kierunku, 
jaki mu wskazał imperializm ame­
rykański. Rząd nasz godzi się nawet 
na to, by amerykańscy generałowie 
i oficerowie obejmowali dowództwo 
nad brytyjskimi siłami zbrojnymi. 
Jestem zdania, że w chwili obecnej 
Anglia znajduje się w sytuacji zna­
cznie gorszej, niż za czasów rządów 
konserwatystów".

Thomas stwierdził: „Jestem prze­
ciwny wojnie w Korei i uważam, że 
udział w tej wojnie Anglii nie przy 
niesie jej pożytku. Ponieważ wojna 
ta przeciąga się, — nie chcę brać w 
niej udziału, jak zresztą nie chcę 
brać w, żadnej innej wojnie"-

— to prawie 20 ton. Kopaczka wydo­
bywa te ogromne masy ziemi i prze­
nosi je na odległość 120 m. w ciągu 
1 minuty. Wydajność tej maszyny w 
ciągu roku wynosi w przybliżeniu
2.500.000 m. sześć. Ta gigantyczna 
kopaczka waży 1200 ton.

Przy pomocy specjalnego agregatu 
cała kopaczka posuwać się może na­
przód z szybkością 250 m. na godzi­
nę. Należy podkreślić, że pracą ko­
paczki kieruje 1 osoba.

Szerokie zastosowanie w budowni­
ctwie hydroenergetycznym znajdą 
wkrótce pompy ziemne, które wydo­
bywać będą z głębokości do 17 m.
1.000 m. sześć, ziemi na godz. i pod­
nosić ją na wysokość 80 m. nad po­
ziom wody względnie przepompowy 
wać rurami na odległość 4 'km.

Ludność Indii 
podpisuje apel 
o Pakt Pokoju

MOSKWA (PAP). Jak podaje z 
Delhi agencja TASS, w Indiach roz­
poczęło się zbieranie podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami.

Kampanię tę poprzedziły liczne 
wiece i zebrania obrońców pokoju, 
na których wyjaśniano historyczne 

i. znaczenie apelu.

Jak wiadomo przy budowie wołżań 
skich elektrowni wodnych i kanałów 
trzeba będzie ułożyć około 11.000.000 
m. sześć, betonu. W celu wyprodu­
kowania tak ogromnych ilości beto­
nu zbudowano nad Wołgą fabryki 
betonowe o zdolności produkcyjnej 
250 m. sześć, betonu na godz.

Automatyczne fabryki betonu 
znajdują się w budowli przypomi 
nającej wieżę. W wieży tej znajdu­
ją się 4 piętra. Na górne piętro 
specjalne transportery dostarcza­
ją części składowe betonu — pia­
sek, cement i żwir. Na 3 piętrze 
tzw. piętrze „wag" wszystkie czę­
ści składowe betonu są odważane 
i opuszczane następnie na drugie 
piętro, w którym w specjalnych ko­
tłach są mieszane. Na piętrze pier 
wszym odbywa się „wydawanie" 
gotowej produkcji. Cykl pracy fa­
bryk betonowych jest całkowicie 
zautomatyzowany.
Przy budowie kujbyszewskiego sy 

stemu hydroenergetycznego produ­
kować się będzie w ciągu godziny 
2.400 ton betonu.

chodnio-niemieckiej 
Zebranych przywitał przewodniczą­

cy CZM Heizlar, po czym Honnecker 
wygłosił referat.

Honnecker stwierdził, że ostatnio 
wzmógł się ogromnie wśród ludności 
Niemiec Zach. ruch w obronie poko­
ju o przywrócenie jedności Niemiec. 
Nigdy jeszcze w Niemczech Zachod­
nich — oświadczył Honnecker — nie 
było wśród młodzieży tak silnego ru 
chu antywojennego, jak w chwili 
obecnej.

„Jestem — powiedział on — prze 
konany, że w oparciu o solidarność

w szczególności zaś od młodzieży 
trzech naszych krajów — powiedział 
Janczak — wzmożenia walki o pokój. 
Na nas spada obowiązek uświadomie­
nia o n i eb ezpi ec ze ńst w i e remdlitary- 
zacji Niemiec całej młodzieży Euro­
py i świata.

Dlatego proponujemy, aby rezui 
tatem dzisiejszej konferencji był 
apel do młodzieży całej Europy, 
wzywający do zwołania w lecie 
br. ogólnoeuropejskiej konferencji 
młodzieży przeciwko knowaniom 
podżegaczy wojennych. W walce, 
którą toczymy, nie jesteśmy osamot 
nieni. Stanowimy część potężnego 
frontu bojowników o pokój. Nie do 
puścimy do nowej wojny.
Po przemówieniu Leona Janczaka 

zabrał głos sekretarz KC CZM Frań-

stawiciele wszystkich delegacji.
Konferencja przyjęła propozycje 

delegacji polskiej zwołania ogólno­
europejskiej konferencji młodzieży 
przeciwko imperialistycznym przy­
gotowaniom wojennym i remilitary 
zacji Niemiec Zachodnich.

Słowacji i całej miłującej pokój mło 
dzieży świata, młodzież niemiecka 
spełni swoje zadania w walce o po­
kój".
Następnie zabrał głos Janczak. któ­

ry powiedział m. inn.:
„Młodzież polska z taką samą siłą, 

z jaką przeciwstawia się odradzaniu 
faszystowskich Niemiec przez imperia 
listów amerykańskich, popiera dąże­
nia tych Niemców, którzy pragną 
słusznie zjednoczenia swej Ojczyzny 
na demokratycznych, pokojowych pod 
stawach.
■ Pokój może być i będzie utrzymany. 
Wymaga to jednak od całej młodzieży,

Kat Belgii -  Faikenhausen
na uj&ln&ści

BRUKSELA (PAP). — Z wię­
zienia brukselskiego uwolnieni zo­
stali i udali się do zachod­
nich Niemiec trzej zbrodniarze wo­
jenni — generałowie hitlerowscy 
Alexander von Faikenhausen, Egert 
Reeder i Franz Bertram. Faiken­
hausen był podczas okupacji hitle­
rowskiej gubernatorem wojskowym 
Belgii i północnej Francji, Reeder — 
szefem niemieckiej administracji cy­
wilnej w Belgii i Bertram — guber­
natorem Leodium. Byli oni skazani 
przez belgijski trybunał wojenny na 
więzienie za zbrodnie przeciwko 
ludzkości, lecz prawie bezpośrednio 
po ogłoszeniu skazującego wyroku 
zostali ułaskawieni.

Ukonstytuowanie władz
Europejskiego
Komitetu Robotniczego

BERLIN (PAP). 26 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzenie Europejskiego 
Komitetu Robotniczego przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec, który został 
jednomyślnie wybrany przez Euro­
pejską Konferencję Robotniczą.

Przewodniczącym Komitetu został 
Boudin (Francja), wiceprzewodniczą­
cym — Thurn (Niemcy Zach.), sekre­
tarzem — Hanisch — z berlińskiej 
fabryki żarówek.

Europejski Komitet Robotniczy prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec rozpo­
czął swą działalność i określił swe 
zadania na najbliższą przyszłość 
zgodnie z uchwałami, jakie jedno­
myślnie podjęła Europejska Konfe­
rencja Robotnicza.

NA STR. 4 — WYWIAD Z WICE­
PRZEWODNICZĄCYM CRZZ ALE­
KSANDREM BURSKIM NA TEMAT 
PRAC I WYNIKÓW EUROPEJSKIEJ 
KONFERENCJI ROBOTNICZEJ.

TABLICZKOWA
NIEKONSEKWENCJA
W  jednym z przedzia. 

łów wagonu pociągu ele 
ktryczneg o, odjeżdżając e 
go z Dtv. śródmieście 
do Żyrardowa, 27 bm. o 
godz. 16-26 wisiały dwie 
niezgodne z sobą tablicz­
ki- Na jednej widniało 
,-d-la palących", zaś na 
drugiej „dla niepalą­
cych". N iesrażony tym  
dym z papierosów snuł 
się po całym przedziale.

Jak widać palacze nie 
lubią niedomówień { w 
wątpliwych wypadkach 
przesądzają sprawę na 
korzyść swojej przyjem­
ności.

SEANS
CIERPLIWOŚCI

1019 miejsce liczy ki­
no Atlantic- 1019 razy 30 
daje 30,570 straconych 
minut przez widzów któ 
rzy przybyli 27 bm- na 
ostatni seans w tym ki­
nie. Seans bowiem — za­
miast rozpocząć się wg. 
zapowiedzi, o godz. 21 — 
opóźnił się o równe pół 
godziny. Ponieważ wi­
dzowie, którzy — w prze 
ciwieństwie do dyrekcji 
kina — lubią punktual­
ność — stawili się na 
czas, musieli spędzić owe

pół godziny w małej po­
czekalni — zduszeni jak 
atlantyckie śledzie.

WIEKOWE
OSIĄGNIĘCIE

Sensacyjnego odkrycia 
dokonał Urząd Stanu 
Cywilnego w Grójcu, któ 
ry przysłał oh- B-, mie­
szkańcowi Warszawy, wy 
ciąg z aktu urodzenia. 
Wynikało z niego, że ob. 
B. liczy sobie dokładnie 
150 lat życia. Data uro­
dzenia bowiem, wypisa­
na cyfrahni f słowami 
wskazywała, na rok 1801. 
Bardzo byłoby mi miłą

— pisze ob. B. — gdy­
bym naprawdę mógł o- 
siągnąć taki sędziwy 
wiek- Niestety, jak do­
tychczas, jest to tylko 
osiągnięcie Urzędu Sta­
nu Cywilnego w Grójcu, 
urodzenie moje bowiem 
przypada na 1891 rok-

REZERWAT BŁOTNY
Panie Redaktorze w li 

ście tym zwracam się do 
kierownictwa ZOO. Od­
kryłem bowiem icspania 
łe tereny dla ptaków z 
rzędu tzw- brodźców 
czyli błotnych. Tereny 
te mieszczą się w sercu 
Warszawy na dworcu 
Śródmieście, o czym do­
noszę z poważaniii n —.

Dojeżdżający.
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w ice  z  władzą ludową -  na służbie obcych wywiadów

cy i szpiedzy z grupy Popiela
zeznają przed sądem w Warszawie

Pierwszy dzień procesu członków kierownictwa nielegalnego „popielow­
skiego" Str. Pracy, który rozpoczął się 28 bm. przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie, ujawnił perfidną, dwulicową grę polityczną, 
nrowadzoną przez grupę Karola Popiela przeciwko władzy ludowej w 
Polsce. Zeznania przesłuchanych dotychczas oskarżonych wykazały rów­
nież, że w okresie okupacji ich organizacja, zwalczając niepodległościo­
wy ruch lewicowy, łączyła się z najskrajniejszymi elementami faszystów 
skimi, nie cofając się nawet przed współpracą z hitlerowskim okupantem.

Osk Cecylia Weker, b. kierownicz- , Na jej ręce przychodziły z zagrani- 
ka sieci wywiadu nielegalnego „Str. j  cy pieniądze, przeznaczone na finan- 
Pracy“ i łączniczka w tej organizacji, j sowanie nielegalnej działalności. M. 
spełniała również funkcję kasjerki j in._ poważną sumę podjął ks. Kaczyń- 
kierowniczego ośrodka nielegalnego j ski. .
„popielowskiego" Stronnictwa. J Pieniądze wypłacano członkom or-

Sieć szpiegowska organizacji skła i ganizacji w tzw. „Punktach pienięż- 
dala się z licznych płatnych agen­
tów, rezydujących w różnych dziel 
nicach kraju. Przekazywane przez 
płatnych agentów wiadomości wy­
wiadowcze, Weker przesyłała osk.
Kwasiborskiemu.
Osk. Weker zajmowała się również 

przesyłaniem nielegalnej, szyfrowa­
nej przez nią samą korespondencji 
do dyspozycyjnego ośrodka Stronni­
ctwa za granicą oraz przyjmowała 
wszelkie przesyłki stamtąd przycho­
dzące. Weker stwierdza, że korespon­
dencja ta dotyczyła m. in. nawiąza­
nia kontaktu między Stronnictwem, a 
dywersyjną organizacją podziemną 
WIN.

Wniosek o nacjonalizację
Kanału Suesklego

LONDYN (PAP). Z Kairu donoszą, 
że jeden z publicystów' egipskich sko 
rzystał z postanowienia konstytucji 
zezwalającego na składanie wnio­
sków us%wodawczych również nie- 
członkcm parlamentu i złożył do obu 
Izb parlamentu projekt ustawy w 
sprawne nacjonalizacji Towarzystwa 
Kanału Sueskiego.

Inicjatywa ta, która wywołała w 
Egipcie wielkie poruszenie, stanowi 
jeden z objawów gwałtownego wybu­
rzenia, jakie ogarnęło ostatnio egip­
ską opinię publiczną i wyraziło się w 
licznych manifestacjach przeciwko 
panowaniu imperialistów w tym kra­
ju.

nych", zorganizowanych przez oskar­
żoną w różnych miastach.

l a  s t ś i i i a  li t l e n o w c ó w
Osk. Hoppe — członek Str. Pracy 

i „Unia", gdzie pełnił on funkcję 
członka tzw. zarządu głównego, przed 
wojenny działacz BBWR i OZN, zło­
żył wyjaśnienia, w toku których ę- 
świadczył, że po wyzwoleniu brał u- j 0ajna 
dział w kdhspiracyjnych posiedzę- ! " 
niach swej organizacji. Zebrania te 
organizowane przez członków „Unii" 
i współpracowników „Tygodnika War 
szawskiego", poświęcone były dysku­
towaniu wytycznych nielegalnej dzia 
łalności. Na jednym z zebrań oma­
wiano możliwości nawiązania kon­
taktu z WIN-em.

Hoppe, za pośrednictwem ks. Ka­
czyńskiego, nawiązał współpracę z 
„Tygodnikiem Warszawskim", gdzie 
zamieścił szereg artykułów.

Mówiąc o działalności „Unii" i 
„Stronnictwa Pracy" w okresie oku­
pacji osk. Hoppe przyznał, że obie te 
organizacje (które się później połą­
czyły) przystąpiły do wałki ze stron­
nictwami lewicowymi, prowadzonej 
pod kierownictwem delegatury rządu 
londyńskiego. Kiedy pełnomocnik rzą­
du Jankowski zorganizował „komi­
tet do walki z komunizmem" — 
współpracował z nim z ramienia 
Stronnictwa niejaki Urbański. Orga­
nizacja ta prowadziła także szeroką 
propagandę skierowaną przeciwko 
polskim lewicowym organizacjom 
niepodległościowym i Zw. Radziec­
kiemu.

Z zeznań Hoppego wynika, że 
członkowie „Unii“ Gittman i Zięć 
współdziałali z wywiadem hitlerow 
skim. Oskarżony delegował kilku 
członków Stronnictwa do tzw. „Kor 
pusu Bezpieczeństwa", który był 
organizacją policyjną, formowaną 
do zwalczania ruchu postępowego.
Str. Pracy współpracowało z tzw. 

„agencją antykomunistyczną". Rów­
nocześnie „Unia-' kontaktowała się z 
kierowanymi przez gestapo prowoka­
cyjnymi pseudopodziemnymi organi­
zacjami „Zjednoczenie Słowian" i 
„Miecz i pług".

Hoppe zeznał, że jego Stronnictwo 
rozważało sprawę współpracy ze zna­
nym kolaboracjonistą hr. Ronikie- 
rem, który zaproponował podjęcie 
antykomunistycznej akcji na tere­
nach radzieckich, zajętych przez ar­
mię hitlerowską.

Osk. oświadczył również, że niele- 
organizacja wypłacała mu po

kilkadziesiąt ty®. at miesięcznie.

»L®w®« piemąfe
Osk. Antczak Antoni — poprzednik 

Karola- Popiela na stanowisku prze­ * l

wodniczącego Stronnictwa — zeznaje, 
że gdy nastąpiło połączenie grupy Po 
pielą ze Str. Pracy Felczaka — grupa 
Popiela zataiła posiadane przez nią 
znaczne fundusze dolarowe.

Z tych „lewych" utajonych fundu­
szów wypłacano systematycznie człon 
kom zarządu grupy Popiela różne 
większe sumy.

Sam Popiel obficie czerpał pienią­
dze z tych funduszów.

Przedstawiając Sądowi swą politycz 
ną działalność w czasie okupacji, 
Antczak zeznaje, że w 1941 r. pełnił 
funkcję „delegata rządu londyńskie­
go" na Pomorzu.

Jak wynika z zeznań oskarżonego— 
podległy mu wydział bezpieczeństwa 
zwracał szczególną uwagę na stale 
rozwijającą się i potęgującą niepod­
ległościową działalność komunistów.

Na pytanie prokuratora Antczak 
•wyjaśnia, że zarząd grupy popielow 
skiej opracował specjalne me­
moriały polityczne, które Popiel 
złożył w obcych ambasadach. Jeden 
memoriał został również przedsta­
wiony przez współoskarżonego Bu­
kowskiego dostojnikom kościelnym. 
Sąd odroczył rozprawę do dnia dzi 

siejszegp.

Prowokacyjne w nioski —  oszcze rcza aigumentaciaStanouiisko delegatom zachodnich m Paryżu.
utrudnia osiągnięcia porozumienia

MOSKWA (PAP). Specjalny kores­
pondent agencji TASS donosi z Pa­
ryża:

Na wtorkowym posiedzeniu zastęp 
ców ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw przedstawiciele 
Anglii i USA — Davies i Jessup — w

nie zamierzają uczynić jednego cho 
ciażby kroku dla osiągnięcia poro­
zumienia na możliwej wzajemnie 
do przyjęcia podstawie.
Usiłując jeszcze bardziej utrudnić 

osiągnięcie porozumienia w sprawie 
porządku dziennego, przedstawiciel

dalszym ciągu oponowali przeciwko USA Jessup wniósł w imieniu trzech 
włączeniu d o . porządku dziennego ’
Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych konkretnych propozycji radzie­
ckich, wysuwając przeciwko nim wy­
świechtane argumenty, którym nie­
jednokrotnie już się posługiwali i 
których całkowitą bezpodstawność 
wykazał w swych przemówieniach 
przedstawiciel ZSRR — Gromyko.

Przemówienia Daviesa i Jessupa — 
stwierdza korespondent — dowiodły 
raz jeszcze, że trzy mocarstwa za­
chodnie, które z pogwałceniem ukła­
du poczdamskiego uprawiają polity­
kę remilitaryzacji Niemiec zach. i rea 
lizują wyścig zbrojeń, obawiają się 
przedyskutowania zagadnień, wysu­
niętych przez delegację radziecką.

Davies i Jessup pragnąc uspra­
wiedliwić agresywną politykę mo­
carstw zachodnich, będącą przyczy 
ną obecnej napiętej sytuacji mię­
dzynarodowej, próbowali osłonić ją 
oszczerczymi bajkami o rzekomych 
zbrojeniach ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej. Przemówienia de­
legatów zachodnich dowiodły, że 
delegacje trzech mocarstw, upor­
czywie odmawiając przyjęcia pod­
stawowych propozycji radzieckich,

mocarstw prowokacyjny wniosek 
o włączenie do porządku dziennego 
sprawy wykonania traktatów poko­
jowych, zawartych z Węgrami, Ru­
munią i Bułgarią.

Przedstawiciel radziecki Gromyko 
zdemaskował oszczerczy charakter 
prób usprawiedliwienia przy pomocy 
zmyślonych twierdzeń o rzekomym 
zbrojeniu ZSRR i krajów demokracji 
ludowej — uprawianej przez mocar­
stwa zachodnie polityki remilitaryza­
cji Niemiec zach., wyścigu zbrojeń i 
przygotowań do nowej wojny. Z po­
wodu spóźnionej pory ' zakończenie 
przemówienia Gromyki przeniesione 
zostało na następne posiedzenie za­
stępców ministrów spraw zagranicz­
nych.

»Siew Poko2u« mobilizule chłopów
Wspóbawodnictwo 300 spółdzielni z woj. szczecińskiego

LONDYN (PAP). W gmachu ratusza dzielnicy Battersea (południowo- 
zachodni Londyn) odbyła się pierwsza ogólnokrajowa konferencja angiel­
skiego ruchu obrońców pokoju — weteranów II wojny światowej.

być rozwiązane drogą bezpośrednich

” W województwach 
południowych, zgodnie z 
terminami, rozpoczęły wiosenne pra­
ce połowę Państwowe Gospodarstwa 
Rolne. W PGR w Kożuchów w woj. 
zielonogórskim, zasiano już 20 ha 
pszenicy i 15 ha owsa. Robotnicy roi 
ni PGR Osowa, w pow. wschowskim, 
którzy prace poloWe rozpoczęli już 21 
bm., przygotowali prawie cały areał 
do-siewu i zasiali 15 ha grochu. Siew 
owsa rozpoczęli również robotnicy 
rolni PGR Koźle w woj. lubelskim.

W woj. zielonogórskim, za przykła­
dem PGR-ów, przystąpiły do prac 
wiosennych POM ze Szprotawy, Że- 
gania, Międzyrzecza, Krosna, Kożu­
chowa i Podgórza.

W chwili rozpoczynania pod ha­
słem „siew pokoju" prac wiosennych

Zacięte maiki 
na wybrzeżu zactanim  KersI

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
■ donosi z Phenianu: na wszystkich 

frontach oddziały armii ludowej 
wraz z oddziałami ochotników chiń­
skich kontynuują zacięte walki z nie­
przyjacielem. W rejonie wybrzeża 
zachodniego na północ od Seulu roz­
gorzały zacięte walki. W walkach 
tych nieprzyjaciel ponosi ciężkie str a 
ty w ludziach i sprzęcie.

Oddziały armii ludowej strąciły 
dwa samoloty nieprzyjacielskie. U 
wybrzeża wschodniego zatopiono 
kontrtorpedowiec nieprzyjacielski.

zachodnich i wzmagają się zobowiązania podejmą^
ustalonymi *'wąne przez tysiące gromad, społdziei ; C6W pokoju

Delegaci, którzy wzięli udział w 
konferencji, reprezentowali 196 tys. 
weteranów — mężczyzn i kobiet. Kon 
fetencję zagaił West, który stwierdził 
m. inn.:

„Pozdrawiając bojowników o pokój 
w całym świecie, oświadczamy, że 
tu, w Anglii, będziemy kontynuowali 
walkę i wraz z naszymi przyjaciółmi 
w całym świecie stworzymy tak silny 
ruch, że żaden rząd nie ośmieli się 
prowadzić polityki sprzecznej z inte­
resami swego narodu".

Na wniosek przedstawiciela Komite 
tu Obrońców Pokoju Woodarda — 
konferencja gorąco powitała uchwały 
Europejskiej Konferencji Robotniczej

l w Berlinie. Następniei b. marynarz 
i b . Miller wniósł projekt rezolucji, kto 
ra stwierdza)' że celem -ruchu obroń 

weteranów jest: na­
nie produkcyjne, PGR-y i POM.̂

W woj. szczecińskim do współza­
wodnictwa zainicjowanego przez 
spółdzielnię produkcyjną w Kani 
przystąpiło 300 gospodarstw zespoło­
wych. Robotnicy z PGR w Tarnowie 
zobowiązali się dostarczyć w br. na 
rynek 87 ton zboża i 10 tys. litrów 
mleka ponad plan.

Listy do Prezydenta BP
Przygotowując się do rozpoczęcia 

wielkiej bitwy o plon tegoroczny, 
pracujący chłopi meldują Prezyden­
towi Bierutowi o pełnej gotowości 
do wykonania i przekroczenia podję­
tych zobowiązań.

Chłopi z gromady Gniewkowo w 
pow. płockim piszą:

„Zapewniamy Cię, Obywatelu Pre 
zydencie, że przeprowadzimy spraw­
nie siew wiosenny, że wykonamy 
plan kontraktacji, że plan skupu zbo 
ża wykonaliśmy w 105 proc. i zobo­
wiązujemy się dostarczyć jeszcze 
więcej zboża".

„Postanawiamy — czytamy w li­
ście, nadesłanym przez pracujących 
chłopów gminy Mikulczyce w pow. 
Bytom — dołożyć wszystkich sił do 
zwycięskiego wykonania Planu ̂ 6-let 
niego w naszej gminie. Zobowiązuje 
my się przez lepszą i staranniejszą 
uprawę zwiększyć plony z ha, aby 
było coraz więcej chleba w naszej 
ludowej ojczyźnie".

wiązanie współpracy pomiędzy wete­
ranami W. Brytanii i weteranami 
wszystkich krajów, zwalczanie remili 
taryzacji Niemiec i Japonii oraz obro 
na niezależności politycznej Anglii.

B. oficer lotnictwa brytyjskiego 
J. B. Oborne oświadczyfł:

„Nie uważam by żołnierze rosyjscy 
zagrażali sposobowi naszego życia i 
oświadczam, że odmówię udziału w 
jakiejkolwiek wojnie".

Następnie weteran W. Hallborne, 
wniósł projekt rezolucji, która wyra­
ża oburzenie w związku z remilitary 
zacją Niemiec i Japonii i w związku 
z krokami, które poczyniono dla umoc 
nienia więzi z Hiszpanią frankistow- 
ską. Rezolucja głosi, że wszelkie nie­
porozumienia międzynarodowe mogą

rozmów i wypowiada się za powszecn 
ną redukcją zbrojeń, zakazem dalszej 
produkcji narzędzi wojny.

Projekty rezolucji, wniesione przez 
Millera i Haliborna, zostały jedno­
myślnie przyjęte.
Znamienna u c M a  USA

NOWY JORK (PAP). Doniesienia 
prasy amerykańskiej dowodzą, że w 
różnych warstwach społeczeństwa 
amerykańskiego wzrasta opór przeciw 
ko polityce wojennej rządu Truman-a 
— Achesona, przeciwko kontynuowa­
niu awantury wojennej w Korei.

Gazeta „Gommercdal News" w Den- 
vill przeprowadziła ankietę w spra­
w ie w yco fa n ia  w o jsk , am erykańskich  
z Korei. 97 proc. czytelników, którzy 
wzięli udział w ankiecie, wypowie­
działo się za wycofaniem wojsk ame­
rykańskich z Korei, zaś 80 proc. — 
przeciwko wysyłce wojsk amerykań­
skich do Europy i zbrojeniu państw 
zachodnio-europejskich. Redaktor te­
go dziennika, członek Izby Reprezen­
tantów — Jenison — wystosował do

Trumana list, w którym podał wyni 
ki ankiety i zwrócił się z prośbą o nie 
wysyłanie wojsk amerykańskich za 
granicę.

21 czołowych działaczy krajowego 
związku farmerów na ogólnokrajo­
wej konferencji w Denver (stan Co­
lorado), wystosowało do kierownika 
„Ośrodka Informacyjnego Obrońców 
Pokoju" w USA prof. Dubois depeszę 
gratulacyjną w związku z przeprowa 
dzonym „marszem pokoju na Wa­
szyngton".

gen. Św ierczewsk ego
Hołd ludu Warszawy

W czwartą rocznicę śmierci gen. 
Karola Świerczewskiego — załoga 
Warszawskich Zakładów Jego Imie­
nia uczciła jego pamięć uroczystą 
akademią. W skupieniu wysłuchali 
zebrani wygłoszonego przez min, 
Matuszewski ego przemó wi enia
wielkim synu narodu polskiego.

Na cmentarz wojskowy do gro- 
bowca-mauzoleum wielkiego patrioty 
i rewolucjonisty przybyły poczty 
sztandarowe zakładów pracy, organi 
zaeji politycznych i społecznych.

W imieniu KC PZPR złożył wie­
niec kierownik wydziału rolnego KC 
Pszczółkowski, w imieniu ZSL — 
prezes Baranowski i sekretarz gen. 
— Juszkiewicz, w imieniu SD — pos. 
Stefański. Wieńce złożyli również 
przedstawiciele Wojska Polskiego, 
organizacji* społecznych i licznych 
zakładów pracy.

Młodzież zorganizowała pod ha­
słem: „Ostatnim szlakiem wielkiego 
bohatera rewolucjonisty" — marsz 
patrolowy na przestrzeni 165 km od 
Rzeszowa do Jabłonki.

Przed 6 rocznicą 
wyzwolenia Wępei

28 bm. odbyła się w Poselstwie 
Ludowej Republiki Węgierskiej kon 
ferencja prasowa, poświęcona 6-ej 
rocznicy wyzwolenia Węgier.

4 kwietnia 1945 r. Armia Radziec­
ka wyzwoliła lud węgierski spod 
rządów kliki kapitalisty czno-obszar- 
niczej, która stosując faszystowskie 
metody terroru zaprzedała kraj im­
perialistom. Dzień wyzwolenia obcho 
dzony jest na Węgrzech jako święto 
narodowe.

Nowa zwyżka cen i taryf we FrancjiFiasko rządowej akcji łamistrajkowej
PARYŻ (PAP). Rządowy dziennik 

„Monde" przewiduje dalszą poważną 
zwyżkę cen we Francji. Węgiel ma 
podrożeć o 10 — 13 proc., elektrycz­
ność o 12—15 proc., gaz — o 5—7 
proc., wyroby ze stali — o 30 proc.
Podniesione być mają również ceny 
benzyny i taryfy kolejowe.

Jednocześnie rząd domaga się 73 
miliardów franków dodatkowych kre 
dytów na wojnę w Indochinach, a 
Moch żąda jeszcze 25 miliardów na 
żbrojenia, „Monde" przyznaje, że sy­
tuacja finansowa jest krytyczna i pi­
sze, że „Francuzi powinni przygo­
tować się do nowych ofiar'

Klika lito w służbie agresorów
Przygotowania wojenne pod kontrolą Amerykanów

MOSKWA (PAP). W dzienniku ła swą armię agresorom amerykań- 
„K rasn y j F łot" ukazał się artykuł skim. .
KirsńńoWa pt. „Jugosłow iańska klika ‘ Wszystkie przygotowana wojenna 
faszystowska W służbie agresbfóW ] Jugosław ii titow sk iej od b y w a ją  się 
amerykańskich". P°<* bezpośrednią kontrolą oficerów

amerykańskich. Budowa obiektów 
wojskowych skoncentrowana jest 
przede wszystkim w północno-wschod 
niej części kraju, tj. w pobliżu grani­
cy węgierskiej, rumuńskiej i bułgar­
skiej.

Faszystowscy władcy Jugosławii u- 
trzymują w pobliżu granic krajów 
demokracji ludowej około 80 proc. 
całej swojej armii.

W końcu r. ub. — stwierdza autor 
— St. Zjednoczone udzieliły klice 
Tito pożyczki w wysokości 16 mil. 
dolarów na „umocnienie zdolności o- 
bronnej Jugosławii". W ten sposób 
banda titowska ostatecznie zaprzeda-

tu miejskiego, ponieważ rozmowy z 
administracją nie dały żadnych wy­
ników. Władze wystosowały liczne 
indywidualne rozkazy „mobilizacyj­
ne" do pracowników metra i autobu 
sów. Ponadto wielu pracowników o- 
trzymało wezwania do policji. Straj 
kujący odmówili jednak zastosowa.- 
nia się do tych bezprawnych rożka 
zew.

W środę rząd próbował uruchomić 
niektóre pociągi metra, używając 
umundurowanych policjantów w roli 
maszynistów. Próby te wobec braku 
kwalifikacji improwizowanego perso­
nelu spowodowały kilka nieszczęśli-

„Ce Soir" oblicza, że rząd wystąpi j wych wypadków.

Warty Pokoju«

z wnioskiem o wymierzenie nowych 
podatków w sumie co najmniej 100 
miliardów.

PARYŻ (PAP). W stolicy Francji 
trwa strajk pracowników tramspor-

NA SALI SĄDO^ŁJ

I C H  OBLICZE...
Przed Wojskowym Sądem Rejono­

wym w Warszawie rozpoczął się pro 
ces członków kierowniczego ośrodka 
nielegalnego, tzw. „popielowskiego 
Stronnictwa Pracy. W pierwszym 
dniu rozprawy składała zeznania 
dopiero część spośród zasiadających 
na ławie oskarżonych. Zeznawali: 
Antczak, Hoppe i Weker.

Już w pierwszym dniu, po ustale­
niu personalii ©skarżonych i po pier­
wszych zeznaniach, można wyrobie 
tobie opinię zarówno o obliczu mo­
ralnym, jak i politycznym sądzonych 
i o obliczu tego środowiska, które 
ich zrodziło.

Wszyscy zasiadający na ławie o- 
skarżonych są ludźmi dojrzałymi. 
Żaden z nich nie ma poniżej 40 lat. 
Wsayscy są, jak się to zwykło mó­
wić, ludźmi wyrobionymi politycznie. 
Wszyscy — jak można to już po pier 
wszym dniu stwierdzić z pewnością 
— pojęcie słowa „polityka" wiążą 
najściślej z takimi pojęciami jak;

„iisteres osobisty", „brak skrupułów" 
i „korzyść materialna". Wszyscy bo­
wiem rekrutują się z tej samej ga­
lerii przedwojennych działaczy bur- 
żuazyjnych, którym wszystko jedno, 
jaką — amerykańską czy angielską 
— wędką łowić będą swoje rybki w 
mętnej, przez siebie mąconej wodzie.

Dolary — dziesiątki tysięcy dola­
rów, ulokowanych w różnych „pun­
ktach pieniężnych", w kasach „jaw­
nych" i „tajnych", w których jedni 
kamraci ukrywali fundusze przed 
drugimi — oto trzon „ideologii po- 
pielowych szczurów.^

Tylko, gdy w starej legendzie 
znad Gopła myszy pożarły Popiela 
— to w nowej wersji Popiel uciekł 
z nielegalnego i tonącego „Stronni­
ctwa", ale szczury zostały. I już pier 
wszego tfnia rozprawy gryzą się mię­
dzy sobą na lawie oskarżonych. Gry 
zą się o to, kto przed kim ile dola­
rów chował i kto mógł sobie pozwo­
lić na kupno samochodu aa „organi­
zacyjne" pieniądze.

Wszyscy — oo przyznają zgodnie i pacji, organizując walkę z obozem 
— za działalność swoją pobierali wy i postępu, z organizacjami postępowy- 
sokie uposażenia. Te wszystkie upo- i mi, „rozpracowując" komunistycznych
sażenila jednak zaostrzały tylko ioh 
apetyt. Gdy więc pozostające pod ich 
wpływami rozłamowe nielegalne 
związki zawodowe, prowadzące swą 
działalność pod nazwą „Zjednocze­
nie Zawodowe Polskie", włączyły się 
po wyzwoleniu oficjalnie w nowy 
nurt ruchu związkowego — inspira­
torzy nie ujawnili pozostałej po nioh 
kasy dolarowej i podjęli uchwałę o 
podziale forsy między siebie. Po 115 
dolarów na „łebek".

Innym razem, przydział grubszej 
gotówki nazywał się tu „subwencją 
samopomocową". Tylko że w tym 
środowisku dobre słowo „samopo­
moc" winno by brzemieć „sobiepo- 
moc", bo panowie ci siebie wspoma­
gali wzajemnie grubszymi kwotami.

Ale nie tylko na to szły dolary z 
zagranicy. Szły przede wszystkim 
isa dywersję polityczną, na wywiad 
i konspirację.

Wyrośli w walce z ruchem robot­
niczym w latach przedwojennych 
działacze bądź BBWR, OZN-u, bądź 
tzw. Narodowej Partii Robotniczej 
lub Chadecji — konsekwentnie kon­
tynuowali swą drogę w latach oku-

i szczerze lewicowych działaczy, mon 
tując i wspierając wszystkie antyko 
munistyczne agencje, ośrodki, poro­
zumienia i bloki.

Pierwszy dzień przewodu sądowe­
go naszkicował sylwetki oskarżo­
nych: Kwasiborskiego — udziałowca 
„Rodziny Polskiej" (wydawcy „Ty­
godnika Warszawskiego"), dyspo­
nenta wielotysięcznych sum dola­
rowych; Bukowskiego, którego oj­
ciec na Kaukazie w swojej fabryce 
zatrudniał 1000 robotników; Antcza­
ka, kasjera nielegalnego „Stronni­
ctwa"; udziałowca drukarni i spół­
ki wydawniczej Hoppe‘go, którego 
droga polityczna wiodła od BBWR 
przez OZN do Chadecji i nielegalne­
go „Stronnictwa" oraz Cecylii We­
ker, która chociaż, jak mówi, „poli­
tyką się nie zajmowała", to jednak 
potrafiła doskonale operować szyfra 
mi, listami filmowymi, wywiadowczą 
siatką i dolarowymi funduszami.

Dalszy tok procesu ujawni niewąt­
pliwie konsekwentną drogę zdrady 
narodowej, którą tacy jak oni zwali 
— drogą polityczną.

Jerzy Ilos.

W Paryżu rozwija się akcja solidar 
ilościowa na rzecz strajkujących 
transportowców. Zw. zaw. pracowni 
ków prefektury Sekwany przekazały 
komitetowi strajkowemu 50 tys. 
franków.

Również na prowincji trwa ruch 
strajkowy. W Strasburgu i Angers 
zastrajkowali pracownicy gazowni i 
elektrowni. W Lyonie robotnicy wo­
dociągów i kanalizacji proklamowali 
24-godzinny strajk.

W poszczególnych zagłębiach wę­
glowych strajkuje już 60 tys. górni­
ków.

»
id Tygodniu Młodzieży

Realizacją zobowiązań produkcyj­
nych, „Wartami Pokoju" i tysiącamj.4* 
akademii, manifestuje młodzież pol­
ska z okazji Światowego . Tygodnia 
Młodzieży swą niezłomną wolę walki 
o pokój i Plan 6-letni. 
v W stolicy 28 bm. akademie odbyły 
się w dzielnicach Wola, Bródno, Pra- 
ga-Centralna oraz w zakładach pra­
cy.

We Wrocławiu na wielkiej akade­
mii w Hali Ludowej manifestowało 
ponad 15' tys. młodzieży. W Krako­
wie w akademii wzięło udział ponad 
3 tys. młodzieży, zaś w woj. gdań­
skim odbyło się tysiąc zebrań i aka­
demii.

W kopalniach, hutach i fabrykach 
całego kraju młodzież zaciągnęła z 
okazji Tygodnia „Warty Pokoju".

Nowy radziecki lek
zwalcza dgzenterię

MOSKWA (PAP). W klinice dzie­
cięcej Moskiewskiego Instytutu Me­
dycznego Nr. 2 przeprowadzono do­
świadczenia z zastosowaniem nowego 
preparatu leczniczego — „Syntomy- 
cyny". Preparat ten daje doskonałe* 
wyniki przy leczeniu dyzenterii u 
dzieci. Zastosowanie syntomycyny o- 
twiera nową kartę w pediatrii.

Spotkanie robotników polskich i niemieckich
Przodownicy pracy przybyli do Beri na

BERLIN (PAP). 26 bm. odbyło się 
w Berlinie w Domu Prasy spotkanie 
delegatów polskich na Europejską 
Konferencję Robotniczą z przedstawi 
cielami robotników berlińskich.

Kierownik delegacji polskiej, wice 
przewodniczący CRZZ, Al. Burski, 
podkreślił znaczenie coraz bardziej 
pogłębiającej się przyjaźni i współ­
pracy między narodem niemieckim i 
polskim dla sprawy utrwalenia poko­
ju na całym świecie.

Przewodniczący berlińskiego komite 
tu Wolnych Niemieckich Zw. Zaw., 
Deter, zapewnił delegatów polskich, 
że lud pracujący NRD dołoży wszel 
kich starań dla umocnienia przyjaźni 
między obu narodami. Granica na 
Odrze i Nysie — jest dla nas funda­

mentem przyjaźni i współpracy z bu­
dującym socjalizm narodem polskim. 
Zapewniamy robotników polskich — 
oświadczył mówca że w codzien­
nej naszej pracy będziemy nadal u- 
porczywie i niezłomnie walczyć z 
wszelkimi przejawami rewizjonizmu, 
podsycanego na zachodzie Niemiec 
przez organizatorów nowej wojny im­
perialistycznej.

27 bm. przybyła do Berlina czwarta 
delegacja polska na uroczystości Mię 
siąca przyjaźni niemiecko-polskiej. W 
skład delegacji wchodzą przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy. Delegaci poi 
scy zwiedzą szereg zakładów przemy 
słowych i zapoznają robotników nifcr 
mieckich ze stosowanymi w Polsce 
socjalistycznymi metodami pracy.
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Na sali 
obrad

w Berlinie
. Delegaci polscy na Europejską Kon. 

ferencję Robotniczą w Berlinie. U gó­
ry: Maria Rak, przodownica pracy w 
PGR z grójeckiego, u dołu od prawej 

górnik Hajduk i Janina Koszewska 
rozmowie z delegatką NRD — Joan 

łią Weber.

[ Korespondencję z Berlina zamiesz 
Irtamy obok.

Telefonem m. Berlina

Robotnicy Europy na straży pokoju
Berlin, w marcu (Od specjalnego wysłannika A PI)

I znów zabrzmiała ta piękna pieśń, 
urzekająca siłą \ melodią: Hymn Mło­
dych. Znów splecione dłonie uniosły 
się w górę i okrzyk: „Pokój i Przy­
jaźń" zabrzmiał w rozmaitych języ­
kach. Jeszcze jedna międzynarodowa 
manifestacja pokojowa dobiegła for­
malnego końca. Tym razem arsenał 

| środków, wyrażających radość z wza- 
■ jemnej współpracy i doskonałego zro 

zumienia się, wzbogacony został zro­
zumiałym już teraz dla wszystkich, 
internacjonalnym okrzykiem:

„Am i, go home!“ .
Po raz pierwszy okrzyk ten „Żołnie 

rzu amerykański, wracaj do domu!" 
— stał się refrenem międzynarodowej 
konferencji pokojowej. Wewnętrzno- 
niemieckie hasło urosło do ogólno­
europejskiego drogowskazu.

— Ami, go home! — namiętnie wo 
ła 900 przedstawicieli mas robotni­
czych z 19 krajów europejskich.

— Ami, go home! — wtóruje 20 
tys. listów i depesz fabryk całej Eu­
ropy, nadesłanych do prezydium kon­
ferencji robotników Europy.

— Ami, go home! — najgłośniej 
woła 378 delegatów z zachodnich Nie 
mieć, 28 delegatów z zachodniego Ber 
lina.

Lawiny faktów
Podczas trzech dni konferencji ro­

botników Europy, przemawiało 20 ro­
botników z zachodnich Niemiec i za­
chodniego Berlina. Byli wśród nich 
członkowie socjal-demokracji, komuni' 
ści, bezpartyjni. Każda mowa zawie 
rała lawinę faktów, dowodzących szyb 
kiego przestawienia przemysłu za­
chodnio - niemieckiego z powrotem na 
produkcję wojenną.

Ponadto stwierdzono, że wszelki­
mi .metodami — do sztucznego ho­
dowania bezrobocia włącznie — sta 
ra się okupant amerykański wy­
tworzyć psychiczną i materialną sy 
tuację, z której awantura wojenna 
stanie się jedynym wyjściem. 
Amerykański rząd postawił na nie­

miecką kartę militarną — wojskową 
i przemysłową. Byłych generałów hi­
tlerowskich wezwano do współpracy 
w przygotowaniach przyszłej armii za 
chodnio - niemieckiej. Uwolnienie i 
ułaskawienie połączono z przywróce­
niem pełnych praw majątkowych; 
Alfred Krupp urósł do rozmiarów sym 
bólu: był aktem łaski i zaproszeniem 
do czynnej współpracy niemieckiego 
przemysłu wojennego. Niemieccy 
przemysłowcy zaproszenie do tego 
„walca śmierci" oczywiście przyjęli. 
Odrzucili je natomiast robotnicy, dla 
nich bowiem ten taniec jest dosłow­
nym walcem śmierci, który — tocząc 
się po ich ciałach i ich domach — 
najpierw obniża ich poziom życia, po 
tern burzy domy, niszczy dorobek, za­
bija na koniec ich samych i ich ro­
dziny.

Coś się jednak zmieniło na świecie. 
Coś się zmieniło i w samych Niem­
czech.

Po raz pierwszy w historii niemiec 
ka klasa robotnicza tak zdecydowanie 
i konsekwentnie występuje przeciw re 
militaryzacji własnego kra^u, prosi o 
pomoc przeciw remilitaryzacji robot­
ników innych krajów, aczkolwiek 
stwierdza, że najpoważniejszy obowią 
zek walki z remililaryzacją Niemiec 
na niej właśnie spoczywa.
Przesłanki 
trwałego pokoju

że każda rodzina francuska płaci 80 
tys. franków rocznie na przygotowa­
nia do nowej wojmy; nie tylko zresz­
tą przygotowania nowej — wojna w 
Vietnamie już się przecież toczy.

Trzy dni trwała dyskusja. Kilku­
dziesięciu mówców z 19 krajów wyra 
ziło swą opinię. Była ona zgodna: re- 
militaryzacja Niemiec — które już 
przez sam swój podział są groźbą dla 
pokoju Europy — łączy centralne za 
gadnienia polityki światowej. Jest ona 
ściśle związana z odbudową zaufania 
między 5 wielkimi mocarstwami.

Zahamowanie remilitaryzacji Nie 
mieć pozwoli stworzyć przesłanki 
trwałego pokoju. I przeciwnie: dal­
sze kontynuowanie remilitaryzacji 
zagraża bezpośrednio pokojowi.

Dlatego też wnioski delegatów ze 
branych w Berlinie idą w dwóch kie 
runkach:
1) Należy dalej mobilizować opinię 

wszystkich robotników przeciw remi­
litaryzacji Niemiec, należy dalej kon­
tynuować wszelkie akcje, skierowane 
przeciw tej remilitaryzacji. W tym 
celu wybrany został na konferencji 
Komitet Wykonawczy Robotników E- 
uropy, który poprzez swe biuro w Ber 
linie koordynować będzie wszystkie 
akcje, wymieniać doświadczenia, ra­
dzić.

2) świat cały musi usłyszeć głos 
europejskiego robotnika. Zamykając 
konferencję delegat z huty „Hagen- 
Iiaspe" (robotnicy tej huty byli ini­
cjatorami konferencji) wezwał wszyst 
kich robotników, by w ciągu najbliż­
szych dni obradująca w Paryżu kon­
ferencja zastępców ministrów spraw 
zagranicznych zasypana została robot 
niczymi wezwaniami do najszybszego 
uregulowania sprawy niemieckiej

przez zawarcie jeszcze w 1951 roku 
traktatu pokojowego ze zjednoczony­
mi Niemcami.

Wszyscy biorący udział w konferen 
cji podpisali apel Światowej Rady Po 
koju, domagający się zawarcia paktu 
pokoju między 5 mocarstwami.
Umacnia się jedność 
klas^ robotniczej

Przez całą Europę toczy się wielka 
fala akcji robotniczych: walczą o swój 
byt robotnicy Barcelony i pracowmicy 
komunikacji paryskiej; walczą meta­
lowcy włoscy przeciw groźbie zamk­
nięcia fabryk; robotnicy rolni — o 
przeprowadzenie reformy rolnej. 
Strajkują metalowcy w Bremie, w No 
rymberdze, pracownicy komunikacyj­
ni w Wupertalu, górnicy zachodnio- 
uiemieccy, wieśniacy Teutoburskiego 
Lasu, których pola tebierane są na 
lotniska.

W akcjach tych umacnia się jed­
ność klasy robotniczej, występującej 
teraz do akcji poważniejszej i szer­
szej: do walki przeciw remilitaryza 
cji Niemiec, będącej walką o pokój 
•— gdyż tylko pokój umożliwi zre­
alizowanie wszelkich materialnych i 
społecznych dążeń robotników Eu­
ropy.
Zjednoczona na szerszej niż kiedy­

kolwiek platformie politycznej masa 
robotników Europy włącza się jako 
międzynarodowy, zorganizowany od­
dział światowego frontu bojowników 
o pokój.

Realizacja uchwał, kontynuacja at­
mosfery obrad konferencji berliń­
skiej — mogą stać się współczynni­
kiem rozstrzygającym o losach Nie­
miec Zachodnich. A to zadecyduje o 
losach całej Europy i całego świata: 
o losach każdego z nas.

Kazimierz Koźniewski

R o z m o w a  z  d i / r .  Z .  G ó r z y ń s k i m

Suk.esy muzyki polskiej w NRD
—- Chce pan usłyszeć ,Jlalkę“ Mo­

niuszki w niemieckim wykonaniu? 
Proszę nastawić dziś, 29 marca, o 
godz. 20 odbiornik na Lipsk, skąd tran 

smitowane będzie nowe nagranie tej 
opery...

Tymi słowy rozpoczął dyrektor 
artystyczny Państwowej Opery Sto­
łecznej, Zdzisław Górzyński, rozmo­
wę z przedstawicielem „Życia" po 
miesięcznym pobycie w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

—r Byłem w NRD w okresie Mie­
siąca Przyjaźni N iem ieck o -P o lsk ie j —  
mówi dyr. Górzyński. — Koncerty, 
które prowadziłem, spotykały się z 
owacyjnymi przyjęciami, wykracza­
jącymi porją ranty zwykłego podzięko­
wania artystom. Jako przykład po­
dam występ Ewy Bandrowskiej-Tur- 
skiej, która śpiewała partię Violetty

Depesze ZMP
do m ło d zie ży zagranicznej

Z okazji Światowego Tygodnia Mło 
dzieży Żarz. Gł. ZMP wystosował de 
pesze z gorącymi braterskimi pozdro­
wieniami do ŚFMD. do Komsomołu i 
młodzieży Zw. Radzieckiego oraz mło 
Steieży innych krajów.

7,Żarz. Gł. ZMP przesyła Wam w 
imieniu całej młodzieży Polski Ludo­
wej bojowe pozdrowienia — głosi m. 
inh. depesza do ŚFMD — i zapewnia 
Was, że ani na jedną chwilę nie u- 
stanie w walce o trwały pokój na ca 
łym świecie, w walce ó lepszą przy­
szłość młodzieży całego świata".

W depeszy do Komsomołu i mło­
dzieży radzieckiej czytamy m.inn.:

„Uzbrojony w doświadczenia boha­
terskiego Komsomołu — wzoru i przy 
kładu całej postępowej młodzieży 
świata — ZMP bierze aktywny u- 
dział w budowie podstaw socjalizmu 
W Polsce".

w „Traviacie“ Verdi‘ego. Na przed­
stawieniu był Prezydent Pieck, pre­
mier Grotewohl i ambasador Izydor- 
czyk. Po przedstawieniu publiczność 
nie dała jej zejść ze sceny. Wywoły­
wano ją kilkanaście razy. Prezydent 
Pieck i premier Grotewohl długo 
oklaskiwali ją z loży, udekorowanej 
polsikimij niemieckimi flagami. Na­
wet,^ kiedy zapadła kurtyna, publicz­
ność jeszcze wywołała artystkę przed 
scenę.

»Halka« na taśmie
— Pojechałem do Lipska także i po 

to, żeby nagrać „Halkę" Moniuszki — 
mówi dyr. Górzyński. — Kiedy przy­
jechałem, libretto było już przetłu­
maczone, nuty rozpisane, wykonane 
fotokopie ról, soliści i chór mieli swo­
je partie już prawie przygotowane. 
Mnie pozostało tylko ujęcie całości 
i poprawienie w niektórych miejscach 
tempa. Pracowaliśmy jeszcze przez 
dwa tygodnie przy bardzo intensyw­
nych próbach, odbywających się co­
dziennie.

Nagrywanie opery trwało 4 dni. 
Codziennie wykonywaliśmy jeden akt 
w dwóch częściach — 3 godziny ra­
no i 3 po południu. W ciągu 4 dni — 
24 godziny pracy.

Koncertowe wykonanie „Halki" od­
było się w Lipsku. Imprezę zorga­
nizowało Tow. Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej. Prowadziłem orkiestrę środ- 
kowo-niemieckiej rozgłośni i 120- 
osobowy chór. „Halkę" śpiewała Rit- 
ta Meinl-Weise, Jontka — dr. Gert 
Lutze, Janusza — Hans Loebel, Zo­
fię — Maria Kempińska, stolnika — 
Helmuth Eile, dudziarza — Arno 
Lempke i Dziembę — Johannes Oet- 
tel. Koncert odbył się w Hali Kon­
gresowej. Byli na nim przedstawicie­
le dyplomatyczni i dużo gości za­
granicznych. Recenzje prasowe pełne 
były słów uznania dla dzieła Mo­

niuszki. „Halka" z miejsca podbiła 
Lipsk.
*Pan Twardowskie 
w Berlinie

Rezultatem tego sukcesu jest za­
interesowanie „Halką" w całej NRD. 
Dyrektor Opery w Goerlitz (Zgorze­
lec), który uczestniczył w próbach 
„Halki" w Lipsku, wystawi tę ope­
rę za 2 — 3 miesiące. Pertraktuje
0 nią Lipsk, interesuje się nią Opera 
Berlińska i inne teatry wschodnio- 
niemieckie.

— Jeszcze jedno ciekawe wydarze­
nie kulturalne, po którym Niemcy 
wiele sobie obiecują — mówi dyr. 
Górzyński — opera berlińska zamie­
rza wystawić balet Różyckiego „Pan 
Twardowski".

— Podczas mego pobytu dyrygo­
wałem jeszcze dwoma koncertami: w 
przeddzień otwarcia Targów Lipskich
1 w Berlinie.

Recenzje z koncertów — jak naj­
lepsze. Krytyka muzyczna wyrażała 
się bardzo życzliwie, o tych koncer­
tach i podkreślała wysokie walory 
artystyczne utworów polskiej muzy­
ki, z .której odegrano m. in. Rapso­
dię Litewską Karłowicza.

— Wróciłem do kraju, głęboko prze 
lconany o dalszym rozwoju przyjaz­
nych stosunków z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną — kończy dyr. Gó­
rzyński. — Dowody przyjaźni, z któ­
rymi się spotykałem, objawy zainte­
resowania naszym krajem i jego ży­
ciem wskazują, że sprawy kultury 
polskiej są dla miesukańców NRD 
sprawami bardzo bliskimi. Nagrania 
orkiestr lipskiej i berlińskiej oraz 
nagrania „Halki", które otrzymamy 
niedługo, zasilą repei'tuar muzyczny 
Polskiego Radia i pogłębią wśród pol­
skich słuchaczy znajomość kultury 
muzycznej w NRD.

Rozmowę przeprowadził Ibia

Jerzy Pyłlakowski

O S TA TN IA  POWIEŚĆ JO R G E AM ADO
Jorge Amado był dobrze w Polsce 

many, m. in. jego książki zostały 
przetłumaczone na język polski. A- 
mado, jeden z najaktywniejszych o- 
orońców pokoju gościł na naszej zie­
mi jako delegat na Kongres Intelek­
tualistów w Obronie Pokoju, który 
odbył się we Wrocławiu w 1948 r. 
od tego czasu Amado był w Polsce 
trzy razy — ostatnio jako uczestnik 
Kongresu Warszawskiego.

Jorge Amado, pisarz brazylijski, 
przebywający obecnie w Czechosło­
wacji, musiał uchodzić ze swej oj­
czyzny, gdyż dyktatorsko-faszystow- 
ski rząd chciał go uwięzić za dzia­
łalność patriotyczną. Amado udał się 
do Francji, gdzie z kolei francuscy 
socjalfaszyści pozbawili pisarza pra­
wa pobytu.

Amado po raz pierwszy opuścił 
Brazylię jeszcze przed wojną, ska­
zany na wygnanie za lewicową dzia­
łalność polityczną. Większa część je­
go książek była pisana poza własną 
ojczyzną, poza Brazylią. Prześlado­
wano również jego książki. Policja 
brazylijska tropiła je i konfiskowała.

Toteż pisarz tak mówi o sobie 
1 a\&ej twórczości (w r. 1942):

„.„Prowadziłem codzienną walkę, pod­
różowałem, przemawiałem: zebrano i
spalono moje - książki; poznałem więzie­
nie; byłem zmuszony żyć na obczyźnie. 
Żyłem życiem moich rodaków, żyłem z

nimi. Jestem niezmiernie szczęśliwy 
stwierdzając, te ta sama treść przeniknęła 
nie tylko moje dzieło, ale także i życie, 
które pędziłem: nadzieja — więęej niż 
nadzieja, pewność, że jutro będzie lepsze 
i piękniejsze od dnia dzisiejszego. Żyłem 
i pisałem w służbie jutra, którego zorza 
pojawia się wśród nocy"-*

W tym oświadczeniu pisarza poza 
stroną biograficzną uderzają dwa mo 
menty, a mianowicie: świadomość
utrzymania łączności ze swym naro­
dem, świadomość służenia ludowi 
brazylijskiemu swym piórem oraz 
spełniania roli pisarza ludowego i 
wiara w zwycięstwo idei postępu.

Książki Amady znane już czytel­
nikowi polskiemu potwierdzają w zu­
pełności słowa pisarza.

Te książki, że przypomnimy, to: 
„Kakao" i ..Pot" znane również pod 
wspólnym tytułem „Świt Brazylii", 
dwutomowy cykl: „Ziemia krwi i 
przemocy" oraz „Ziemia złotych pło­
dów". ..Jubiaba", opowieść biograficz 
na „Rycerz Nadziei" oraz krótki re- 

j portaż ..Albania Radosna".
Omówimy ostatnią powieść Amady, 

która ukazała się w naszych księ­
garniach pt.: „Drogi głodu":

„Drogi głodu", jeśli nie liczyć reporta­
żu „Albania radosna" są ostatnią książką 
pisarza (Amado ukończył pracę nad nią 
w roku 1946). Dzieła Amady powstały w 
dwóch okresach: W latach od 1932 do 1935 
i od 1942 do 1946. Druga twórcza faza pi­
sarza, już bardziej dojrzałego i doświad­

czonego została ukoronowana stworzeniem 
„Dróg głodu".

W „Drogach głodu“ Amado opisuje nę­
dzę i wyzysk biednych dzierżawców i ro­
botników rolnych w Brazylii oraz ich 
walkę przeciwstawienia się obszarnikom 
o lepsze warunki bytu. Próby są jeszcze 
sporadyczne i często naiwne, niemniej 
jednak stanowią element tak samo nie­
odłączny od życia brazylijskich „paria­
sów" jak nędza.

Amado opowiada w swojej powieści 
historię chłopów, którzy wyzuci z ziemi 
przez nowego właściciela udają się w 
kierunku Sao-Paolo, gdzie można otrzy­
mać ziemię do uprawy bądź też pracę. 
I, to nic, że droga jest długa i najeżona 
wszystkimi możliwymi przeszkodami i 
niebezpieczeństwami. Ze przecież i w 
okręgu Sao-Paolo po pewnym czasie mo­
że się zdarzyć to samo: robotnicy rolni, 
dzierżawcy, mogą się okazać niepotrze­
bni. Głód wiedzie łudzi poprzez bezdro­
ża do niewiadomego... Każdy szlak jest 
dobry, o ile darzy chociaż nadzieją uni­
knięcia śmierci głodowej.

Amado w „Drogach głodu" oddał pla­
stycznie beznadziejność, upadlającą ohy­
dę * okrucieństwo głodowej egzystencji 
chłopów północno wschodniej Brazylii 
w początkach lat trzydziestych. Powieść 
ukazuje także, jakimi drogami chłopi usi­
łują zerwać dławiącą ich obręcz nędzy. 
Te „drogi nadziei" nie zawsze jednak pro 
■wadzą do celu.

Bunt upośledzonych wyrobników 
wyrażał się w różnych formach. 
Ukseują je dzieje synów chłopskiej 
rodziny Jeronima. Bunt przeciw 
krzywdzie prowadzi jednego z chłop­
ców do bandyckiej szajki, a potem 
sekty fanatycznego „proroka". Dru- 

j gi syn, Juvencio, odnalazł jedynie 
j słuszną drogę i wybrał jedynie słusz- 
! ną formę walki: został członkiem 
| partii komunistycznej.
I Walka ta jest trudna i żmudna. 

Krwawe powstanie w mieście Natal

Setki tysięcy zł -  tysiące ton węgla
Realizacia 'zo b o w ią zań  p o d ł y c h  na apel » 3 zo m b ie te k «

Remilitaryzacja Niemiec zachod­
nich jest jednak zagadnieniem nie tył 
ko robotników niemieckich. Remilita­
ryzacja Niemiec jest najpoważniej­
szym wprawdzie —■ ale tylko ogniwem 
łańcucha, którym skuty został cały 
zachód Europy. Przede Wszystkim — 
Francja. 143 delegatów robotników 
francuskich przyjechało do Berlina; 
14 przemawiało na konferencji. Oni 
i Niemcy mówili dwoma różnymi ję­
zykami, lecz mówili to samo. Meldo­
wali o strajkach, które stają się ko­
niecznością tam, gdzie pieniądze prze 
znaczone na płace robotnicze idą na 
wzmocnienie produkcji wojennej. 850 
miliardów franków przeznaczono w 
budżecie 1951 roku na zbrojenia, tzn.

KIOSKI Z KSIĄŻKAMI 
W FABRYKACH

ŁÓDŹ. „Dom Książki" zorganizował j 
w kilkunastu łódzkich zakładach pra­
cy kioski z książkami. Dobór dzieł j 
jest bardzo bogaty. Kioski zaopatrzo­
ne są także w wydawnictwa dla dzie­
ci.

JESIOTR — OLBRZYM

Z całego kraju w dalszym ciągu 
napływają meldunki o podejmowaniu 
przez załogi elektrowni, fabryk, pa­
rowozowni, zobowiązań w zakresie 
oszczędności węgla. Równocześnie na 
pływają doniesienia o realizowaniu 
zobowiązań w tych zakładach, które 
pierwsze odpowiedziały na apel elek­
trowni „Szombierki".

Zobowiązania oszczędnej gospodar­
ki paliwem, jakie podjęła załoga hu-

klub techniki i racjonalizacji. Na cze­
le klubu stanął znany racjonaliza­
tor Ignacy Szanel. Klub przystępuje 
obecnie do akcji szkoleniowej wśród 
racjonalizatorów. W najbliższym cza­
sie rozpocznie się w klubie kurs ry­
sunku technicznego.

ty szkła „Murów" w pow. opolskim, 
przyniosą do końca br. 264 tys. zł. 
oszczędności.

Załoga Parowozowni Głównej w 
Kędzierzynie zaoszczędzi do końca 
br. ponad 200 ton węgla. Załoga pa­
rowozowni wezwała do współzawod­
nictwa wszystkie parowozownie z te­
renu woj. opolskiego.

Pracownicy elektrowni „Elbląg" 
podjęli szereg zobowiązań, łącznej 
wartości około 150 tys. złotych.

Odpowiadając na wezwanie robot­
ników elektrowni „Wałbrzych" zało­
ga elektrowni „Skałeczno" na Dolnym 
Śląsku zobowiązała się pracować 36 
godzin miesięcznie na zaoszczędzo­
nym węglu. Ponadto robotnicy elek­
trowni ,,Skałeczno" zaoszczędzą 3.000 
ton miału do końca roku.

Palacze elektrowni w Przemyślu 
od chwili podjęcia zobowiązań zastą­
pili miałem około 75 proc. dotychczas 
zużywanych wyższych gatunków wę­
gla.

KRÓTKIE SPIĘCIA * i

(obsługa własna)

łjri/* Kuter „ArKr — Gdy-31
dokonał niezmiernie rzadkiego poło­
wu. Wyciągając włok z dorszami za­
łoga kutra znalauta wśród ryb je­
siotra, wagi 27,5 kg., długości około 
1,20 m.

Jesiotr znajduje się obecnie na 
naszych wodach pod ochroną, gdyż 
jest niezmiernie rzadką rybą na Bał­
tyku. Połów nastąpił przypadkowo. 
Jest to dopiero trzeci po wojnie wy­
padek złowienia przez naszych ryba­
ków tej cennej ryby.

KLUB TECHNIKI
ŁÓDŹ. — Na stacji kolejowej 

Karsznice otwarto piąty z kolei na 
terenie DOKP w Łodzi kolejowy I

PRZYJACIELE TRUMANA

kończy się niepowodzeniem, jednak 
masy ludowe coraz bardziej dojrze­
wają, komuniści są coraz mocniejsi.

I nadchodzi chwila, gdy partia ko­
munistyczna Brazylii staje się jawną 
siłą.

„Drogami głodu" Amado jeszcze raz 
potwierdził, jak dalece związał swe 
pisarstwo ze sprawą wyzwolenia lu­
du brazylijskiego z pęt nędzy i uci­
sku politycznego.

Pisarz nie ogranicza się jedynie 
do budzenia nienawiści w prześlado­
wanych do prześladowców, oddając 
realistycznie fakty wyzysku i terroru 
kapitalistycznego. Jorge Amado, pi- 
sarz-bojownik o sprawiedliwość spo­
łeczną i pokój, wskazuje także drogę 
wyzwolenia. Daje kierunek walki i 
kreśli perspektywy przyszłości. Tu­
taj nie ma niedomówień. Komuniści 
i partia komunistyczna na czele ro­
botników i ludu brazylijskiego w 
oparciu o międzynarodowy sojusz ze 
światowym proletariatem wywalczą 
wolność dla Brazylii i dobrobyt dla 
jej ludu.

„Drogi głodu" są dziełem najdoj­
rzalszym politycznie i artystycznie z 
dotychczasowego dorobku pisarskiego 
Amady. W powieści tej pisarz daje 
odpowiedź jasną i niedwuznaczną na 
wszystkie pytania, jakie nasuwają się 
w związku z przedłużającą się nocą 
terroru kapitalistycznego w Brazylii 
i krajach Południowej Ameryki.

„Drogi głodu" są pełną i piękną 
artystycznie odpowiedzią ukazującą 
drogę, którą nadejdzie wolne i szczę­
śliwe jutro.

Prezydent Truman nie ma szczęścia 
do iprzyjaciół. Kilkakrotnie wypadło 
n,am już pisać o jego najbliższym 
współpracowniku i adiutancie woj­
skowym gen. Vaughanie, który „wsła 
wił" się w Waszyngtonie licznymi 
aferami kryminalnymi w rodzaju po­
bierania „prezentów", czyli łapówek, 
za załatwianie spraw urzędowych, 
innym przyjacielem Trumana był 
gangster Binaggio, zamordowany w 
ubiegłym roku w tajemniczych oko­
licznościach po wykryciu licznych je­
go przestępstw.

Teraz Truman ma kłopoty z jesz­
cze jednym przyjacielem. Chodzi o 
niejakiego Williama 0 ‘Dwyera, jedne 
go z najbardziej znanych i reklamo­
wanych przywódców Partii Demokra­
tycznej, sprawującej władzę w USA. 
0 ‘Dwyer w ciągu wielu lat był bur­
mistrzem Nowego Jorku. Lecz w ubieg 
łym roku niespodziewanie wyraził 
chęć przejścia do dyplomacji i objął 
stanowisko ambasadora Stanów Zje­
dnoczonych w Meksyku.

Dlaczego 0 ‘Dwyer wolał wyjechać

do Meksyku? Odpowiedziała na to < 
becnie urzędowa komisja Senatu, b< 
dająca związki polityków amerykai 
skich ze światem przestępczym. Ok: 
zało się, że 0 ‘Dwyerowi palił się 
Nowym Jorku grunt pod nogami i d 
tego wyjechał za granicę. Okazało si 
że ten „wzorcowy" polityk amerj kai 
ski pOuierai łapówki, maczał paice 
licznych przestępstwach, utrzymyw 
żywy kontakt ze znanymi gangster; 
mi, inkasował od nich pieniądze r 
kampanie wyborcze, mianował ich k£ 
dydatów na stanowiska publiczne it 

Zanosi się na to, że 0 ‘Dwyer będz 
musiał podać się do dymisji. Pras 
meksykańska już dała do zrozumieni 
że chętnie by widziała innego amba; 
dora. Truman jednak oroni swej 
przyjaciela. Czy potrafi go uratowa< 

W każdym bąuź razie taktem jes 
że Truman nie ma jakoś szczęścia ( 
przyjaciół. A może nadaje się tu im 
przysłowie: „Powiedz mi, kim są Tw 
przyjaciele, a powiem Ci, kim j< 
steś“ ...

(G.)

TAK JAK ZA GOERINGA
Zakłady przemysłu lotniczego w 

Augsburgu, Hamburgu, Bodenshau- 
sen, Friedrichshafen i w Elmshorn 
pracują „na pełnym gazie", nie go­
rzej, niż inne trizońskie zakłady prze­
mysłu wojennego. Niemniej jednak
i „kanclerz" Adenauer i komisarz 
Mac Cloy gorąco zaprzeczą jakoby 
w Trizonii istniało lotnictwo wojsko­
we. Owszem, wspomina się i to na­
wet często o lotnictwie, ale... „cy­
wilnym". Tylko i jedynie „cywilnym". 
Ostatnio nawet ustaliło się w „sfe­
rach miarodajnych", jako pewnik, że 
szefem tego „cywilnego" lotnictwa 
będzie gen. Kreipe.

A któż to taki, i dlaczego właśnie 
on? Gen. Kreipe, to prawa ręka 
Goeringa, to b. szef sztabu general­
nego „Luftwaffe". Już choćby te da­
ne wystarczą chyba najzupełniej, aby 
powierzyć mu wszelkie troski, zwią­
zane z rozwojem lotnictwa... „tury­
stycznego". Gdyby jednak wydawało j 
się, że to za mało, możemy tu do- 
dać pewien przyczynek biograficzny,! 
który przesądza „właściwie" wszel-' 
kie wątpliwości. Gen. Kreipe, zanim 
jawnie stanął na czele sztabu hitle- '

rowskiej „Luftwaffe", przez długie la* 
ta pełnił swe funkcje konspiracyjnie 
właśnie jako szef (uznawanego przea 
Traktat Wersalski) lotnictwa „cywil­
nego".

Długoletnie doświadczenie, umie­
jętność sprawnego „przeobrażenia* 
maszyn cywilnych w bojowe, to wa­
lor główny, któremu gen. Kreipe za­
wdzięcza nie tylko wczorajsze sym­
patie Goeringa, ale i dzisiejszą sła­
bość Wysokiego Komisarza USA w 
Niemczech, Mac Cloy‘a. Długoletnie 
doświadczenie Kruppów, Speidlów, 
Goeringów wprost urzeka ich ame­
rykańskich naśladowców. Rzecz jed­
nak szczególna: trumańscy podżega­
cze wojenni wyciągają z tych do­
świadczeń wnioski jednostronnie: za­
pominają o smutnym rezultacie koń­
cowym. Zapominają, że i „Luftwaffe" 
niewiele pomogła Goeringowi, gdy 
trzeszczała mu w zębach fiolka z 
cjankali w celi norymberskiej...

A Goering był — o czym, jeśli gen. 
Eisenhower zapomniał, to gen. Krei­
pe dokładnie pamięta — przełożonym 
generała Kreipe.

PAL.
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W pracowniach k

Polskie masz^nu hutnicze
Piece martenowskie... wielkie, no- 

v. oczesne piece, całkowicie zmecha­
nizowane, o dużej wydajności i 
małym zużyciu koksu... ciężkie suw- 
ulce... walcownie... — skonstruowa­
ne zostały przez polskich inżynie­
rów, techników i robotników.

W jasnych, słońcem zalanych sa­
lach panuje cisza. Pochyleni nad ry­
sownicami, pracownicy „Biprohutu" 
(Biuro Projektów Urządzeń Przemy­
słu Hutniczego) pokrywają siecią pre­
cyzyjnych rysunków technicznych bia 
łe kartony. Polski przemysł hutniczy, 
wlokący się przed wojną w ogonie 
innych krajów, rozwija się obecnie, 
dzięki właśnie tym wszystkim inży­
nierom i technikom — konstruktorom 
nowoczesnych maszyn hutniczych w 
„Biprohucie".

W okresie międzywojennym wszyst 
kie maszyny i urządzenia hutnicze 
właściciele hut — przeważnie kapi­
taliści niemieccy, francuscy, amery­
kańscy, angielscy — sprowadzali z 
Zv*granicy. Ani jedna maszyna nie 
byłą wykonana w kraju. Nie tylko 
kapitalna remonty piec<5w hutniczych 
ele drobne nawet inwestycje wyko­
ny wt no na podstawie dokumentacji 
aagranicznej. Konstruktorzy polscy w 
ogóle nie znajdowali możliwości pra- 
ęy.

Przy tym wszystkie ur ądzenia 
w hutach polskich były przestarza­
łe. Inwestycje — minimalne. Go­
spodarka w hutach — rabunko­
wa.

lOd naszego specjalnego wysłannika)
przygotowywaniu projektów remon­
tu.
Pomoc radziecka

— Początki naszej pracy były bar­
dzo trudne — wspomina Alfred Kro­
kus, kierownik działu planowania. — 
Huty nasze, zniszczone i zdewastowa­
ne, wymagały jak najszybszego uru­
chomienia. Toteż początkowe prace — 
w zalążku przyszłego „Biprohutu" w 
roku 1945 — polegały przeważnie na

Zachodziła też konieczność unowo­
cześnienia przestarzałych urządzeń 
hutniczych, konieczność projektowa­
nia budowy pieców martenowskich, 
walcowni, pieców ogrzewczych, wiel­
kich pieców ftp., nigdy dotąd nie 
wykonywanych w kraju, nie zawsze 
nawet znanych.

„Biprohut" zaczął się rozrastać. 
Odnaleziono i wykorzystano niektóre 
przedwojenne rysunki konstruktor­
skie polskich inżynierów. Ale prze­
łom nastąpił dopiero wtedy, gdy po­
mocną dłoń wyciągnęli inżynierowie 
radzieccy.

Zaopatrzyli oni inżynierów polskich 
w bogatą literaturę techniczną. Dzie­
lili się swoimi doświadczeniami. Za­
znajamiali z techniką pracy, dzięki 
której odbudowali zniszczony w czasie 
drugiej światowej wojny radziecki 
przemysł hutniczy dwa razy szybciej, 
niż Belgia i Francja uczyniły to po 
pierwszej wojnie światowej, choć tak 
wielkich strat jak ZSRR nie poniosły.

Op?erając się na radzieckich me­
todach, polscy inżynierowie I tech­
nicy zaprojektowali cztery typy 
wielkich pieców, kilka kompletnych 
walcowni itp.
Prostarki dla szyn i ciężkich pro­

fili (żelazne belki o dużym przekro­
ju), nowoczesne maszyny do rozlewa­
nia surówki, młoty, nożyce, elektro­
magnesy, piece małe, przyczyniające 
się do obniżania wytopu, kombinaty 
do szeregu nowych hut itd. — zo­
stały zaprojektowane w pracowniach 
„Biprohutu“ dzięki właśnie pomocy 
radzieckich fachowców.

martenowskiego trwa obecnie ok. 
ośmiu miesięcy. Kompletnej wal­
ów wni — około półtora roku itd.

Niewielki budynek, w którym pols­
cy Konstruktorzy zaczęli w roku 1945 
prace remontowe, nie wystarcza już 
dzisiaj. Pracownie „Biprohutu“ roz­
rzucone są w czterech budynkach 
dwóch miast na Górnym Śląsku, co 
ogromnie utrudnia koordynację pra­
cy. Na szczęście plan 6-letni przewi­
duje budowę wielkiego 14-piętrowego 
gmachu, wyposażonego w najnowo­
cześniejsze urządzenia.

— Wówczas praca pójdzie u nas 
jeszcze sprawniej — mówi naczelny 
dyrektor „Biprohutu" *— inż. Jan 
Grabiński.

Jak ir fabryce

Pomoc ta umożliwiła skrócenie 
sporządzenia projektu wielkiego 
pieca z dwóch lat do dziewięciu 
miesięcy. Wykonanie rysunku pieca

M ło d z ie ż  z d o b y w a  k o le j

P ie r w s z e  s ta c je  Z M P - o w s k ’ e
Na liniach kolejowych kursują już 

pociągi obsługiwane przez ZMP-ow- 
ców, jeżdżą parowozy prowadzone 
przez młodych maszynistów. W war­
sztatach naprawczych pracują bryga­
dy młodzieżowe, są też młodzi kie­
rownicy ruchu na poszczególnych sta 
cjach. Ale dworców całkowicie kiero­
wanych przez młodzież jeszcze nie 
jna.

Z j a z d

Młodych Pisarzy
28 bm. rozpoczął w Nieborowie ob­

rady Zjazd Kół Młodych Pisarzy. W 
Zjeździe udział biorą wicemin. Kul­
tury i Sztuki — Sokorski, przewod­
niczący ZG ZMP — Matwin oraz 
szereg pisarzy, krytyków i poetów.

W pierwszym dniu obrad przema­
wiał sekretarz gen. Zw. Literatów 
polskich — Putrament oraz redaktor 
naczelny „Nowej Kultury" — Pa­
weł Hoffman. Referat p.t. „Oblicze 
współczesnej literatury" wygłosił 
!W. Woroszylski.

Z okazji Tygodnia Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokr. ZMP-owcy 
z warszawskiego węzła kolejowego po 
stanowili utworzyć młodzieżowe 
brygady, które przejmą od starszych 
kolegów pierwsze trzy dworce. W 
chwili obecnej przyszli młodzi zawia­
dowcy, kierownicy ruchu, brygadziści 
itp, znajdują się na przeszkoleniu za­
wodowym a już w dn. 22 kwietnia o- 
bejmą służbę na dworcach _ kolejo­
wych w Puł tusku, Nasielsku i Winni­
cy. Początkowo młodzież pracować 
będzie na stacjach kolei wąskotoro­
wej, następnie, po nabyciu potrzeb­
nego doświadczenia obejmie służbę 
na dworcach szerokotorowych.

*
Na linii kolejowej Warszawa — So­

chaczew — Łowicz kursuje od kilku 
miesięcy parowóz typu PT-47-167, 
Młodzieżowa brygada, która obsługu­
je ten parowóz zobowiązała się na 
ostatniej naradzie wytwórczej przeje 
chać bez naprawy średniej lokomoty­
wy — 150 tys. kilometrów. ZMP-ow­
cy w odpowiedzi na apel kolejarzy z 
węzła Tarnowskie Góry i elektrowni 
Szombierki postanowili na swym pa­
rowozie zaoszczędzać miesięcznie 12,2 
proc. węgla.

Oszczędność węgla młodzież pragnie 
uzyskać używając do opalania loko­
motywy mieszanki lepszych i gorszych 
gatunków węgla, (dar)

Chociaż „Biprohut" nie jest w ści­
słym tego słowa znaczeniu zakładem 
przemysłowym, posiada, tak jak każ­
da huta czy kopalnia, klub racjona­
lizatorów, wysoko rozwinięte współ­
zawodnictwo, kursy szkoleniowe itd. 
Pracownia konstruktorska nie jest o- 
derwana od życia. Jest ona placówką 
naukową, związaną ściśle z przemy­
słem, uwzględniającą jego bieżące po­
trzeby i wybiegającą projektami w 
przyszłość.

Wszystkie, prace konstruktorskie 
objęte są planem, stale zresztą prze­
kraczanym.

Plan państwowy za rok ubiegły 
wykonano w 100 proc. do 29 grud­
nia przy mniejszej liczbie pracow­
ników, niż pierwotnie zaplanowano. 
Od 1947 roku istnieje w „Biprohu- 

cie" współzawodnictwo, do końca ro­
ku ub. wyłącznie indywidualne. 
Obecnie przybrało ono nowe formy 
zespołowe, mające na celu dalsze 
skrócenie terminu dokumentacji tech­
nicznej, podniesienie jakości produk­
cji i obniżenie kosztów własnych.

Istnieje współzawodnictwo, są więc 
1 przodownicy pracy. Jak kreślarz 
Edward Pustelnik, wyrabiający 234 
proc. normy, jego kolega Zajosz — 
140 proc., Alfred Lis — 159 proc., 
konstruktorzy inż. Borzucfci — 181,5 
proc. i inż. Franciszek Adamus — 
210 proc. itd.

Pracownicy „Biprohutu" podejmują 
liczne zobowiązania, które są stale 
przekraczane. W każdym dziale two­
rzą się brygady młodzieżowe. W bry­
gadach tych przoduje młodszy kon­
struktor z działu pieców hutniczych 
Zbigniew Makarewicz.

technika Białozora i konstruktora 
Kampy.

Niesposób również ustalić już te­
raz, jaką oszczędność przyniesie re­
alizacja pomysłu inż. Mieczysława 
Radwana, nad którym pracował on 
18 lat. Wiadomo tylko, że pomysł 
ten „zrewolucjonizuje" transport.

Jest to wagon samowyładowawczy, 
dzięki któremu można będzie wyła­
dować 20 ton węgla, rudy czy piasku 
w ciągu jednej minuty (wyładowanie 
takiego 20-tonowego wagonu ręcznie 
trwa 480 minut).

*
Pracownicy „Biprohutu — tó nie 

tylko dyplomowani inżynierowie i 
technicy. Biuro Projektów Urządzeń 
Przemysłu Hutniczego zatrudnia bar­
dzo wielu wykwalifikowanych robot­
ników, którzy po ukończeniu kursu 
dla konstruktorów, kalkulatorów i 
kosztorysowców pracują wydajnie w 
pracowniach naukowych.

22 hutników zasiliło kadry młod­
szych konstruktorów, 10 — kreślarzy, 
21 — konstruktorów.

Pomówimy o nich w następnym 
reportażu.

Stefania Osińska J
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Nasz przemysł włókienniczy powiększa w szybkim tempie produkcję tka* 

nin bawełnianych, wełnianych i innych. Już w pierwszym roku Planu S-letniego 
<1950), produkcja tkanin bawełnianych i wełnianych na 1 mieszkańca naszego 
kraju była prawie 2-krotnie wyższa niż przed wojną. Następne lata Planu 6-let* 
niego przyniosą dalszy wzrost produkcji tych artykułów. Produkcja tkanin ba­
wełnianych i wełnianych wzrośnie o 53 proc, w stosunku do r. 1349 i wyniesie 
ogółem 607,7 mtr. bież. tkanin bawełnianych wobec 397,6 mil. w r. 1949, ora* 74,9 
mil. mtr. tkanin wełnianych wobec 49 mil, mtr. w r. 1349,

Ten wzrost produkcji przemysłu włókienniczego osiągnięty będzie m. in. 
dzięki uruchomieniu 8 nowych zakładów przemysłu bawełnianego, a to: w Zam­
browie, Ostrowi Maz., Andrychowie, Piotrkowie, Iłowej, Kościerzynie, Białym­
stoku i Łomży, 2 nowych zakładów przemysłu wełnianego w rej. Łodzi i Bielsko- 
Białej. Ponadto w przemyśle bawełnianym wzrośnie prawie 2-krotnie ilość wrze­

cion cienkeprzędnych i odpadkowych i uruchomione zostanie ok. 5 tys. krosien. 
Celem ograniczenia importu surowców włókienniczych już obecnie i w na* 

stępnych latach Planu 6-letniego, szczególny nacisk położony jest na rozwój prze­
mysłu włókien sztucznych oraz roszarni lnu i konopi. (T. D ).
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Zirarty solidarny front ludzi pracy

wypowiada zdecydow aną walką wrogom pokotu
Aleksander Burski o konferencji berlińskiej

Wiceprzewodniczący CRZZ Al. Burski — przewodniczący delegacji pol­
skich robotników, która brała udział w obradach Europejskiej Konferencji Ro­
botniczej w Berlinie, wskazał w rozmowie z przedstawicielem PAP na do­
niosłe znaczenie konferencji w walce o pokój i jedność klasy robotniczej.

„Europejska Konferencja Robotnicza słe znaczenie dla dalszego spotęgowa-

»Reu:olucja« transportowa
Krub racjonalizatorów powstały w 

„Biprohucie" półtora roku temu jed­
noczy wszystkich bez wyjątku star­
szych i młodszych konstruktorów, kre 
ślarzy, techników, mechaników i in­
nych. Pomysły nowatorskie mają prze 
ważnie znaczenie ogólnopolskie i pod­
dawane są ekspertyzom na Politech­
nice.

Od początku istnienia „Biprohu­
tu" ani jeden pomysł nowatorski 
nie został odrzucony przez Komisję 
Usprawnień.

oświadczył Al. Burski — obradując 
przy udziale 894 delegatów, reprezentu 
jących klasę robotniczą 19 krajów, by­
ła potężną manifestacją międzynarodo­
wej solidarności robotników w walce 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec.

Będzie ona miała niewątpliwie donio

2 goifzny zamiast 15 go^z.

Rekordowy remont pieca
w hucie »Bobrek«

Brygada ZMP-owska obsługująca 
piec martenowski huty „Bobrek" o- 
siągnęła ostatnio rekordowy czas 
gruntownej naprawy trzonu pieca. 
Brygada z pierwszymi wytapiaczami 
Bulą i Bienkiem na czele przeprowa­
dziła naprawę w ciągu 2 godz. i 15 mi 
nut. skracając dotychczasowy prze­
ciętny czas trwania naprawy trzonu 
pieca martenowskiego o ponad 13 go­
dzin.

nia trwającej na całym święcie walki o 
pokój.

Konferencję cechowała pełna jedno Historyczny moment w walce

glądach politycznych, zorganizowa­
nych w różnych zw. zaw. — zarówno 
lewicowych, jak i chrześcijańskich, so 
cjalderaokratycznych i innych oraz ro 
botników niezrzeszonych.
392 delegatów było bezpartyjnych. 

Wśród 334-osobowej delegacji robotni­
ków Niemiec Zach. — 14 proc. stanowi­
li komuniści, przeszło 16 proc. — socjal 
demokraci, pozostali reprezentowali naj 
szerszy wachlarz przekonań politycz­
nych. Wielu było bezpartyjnych.

Wyrazem peimej solidarności uczestni 
kow obrad z hasłami konferencji tyło  
m. in. spontaniczne podpisywanie przez 
wszystkich członków wszystkich delega 
cji telegramu do obradującej w Paryżu 
konferencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych 4 mocarstw.

Przeciw marnotrawstwu lekówMinimalna odpłatność poskutkuje
Oszczędności, jakie przynoszą po­

mysły racjonalizatorskie pracowników 
„Biprohutu" dają się objąć cyfrowo, 
dopiero po zrealizowaniu tych pomy­
słów w hutach. Nie do ustalenia jest 
w tej chwili ile zaoszczędzi np. po­
mysł dwóch mechaników Skrobota i 
Cwiklikiewicza, polegający na skon­
struowaniu nowego typu agregatu do 
ładowania akumulatorów. Lub tefc

Projekt dekretu, dotyczący odpłat­
ności leków, pobieranych w aptekach, 
był przedmiotem konferencją praso­
wej, która odbyła się 28 bm. w Min. 
Zdrowia.

Od dłuższego czasu do Min. Zdro­
wia nadchodziły meldunki, świadczą­
ce o marnotrawstwie leków. Miano­
wicie klienci często nie odbierali le­
ków przygotowanych dla nich w 
aptekach. Niejednokrotnie także leki, 
pobierane z aptek, magazynowane by-

czerpaka dwulinowego z wymontował ły w prywatnych mieszkaniach, gdyż 
ną przekładnią linową — pomysł | np. chory, zamiast przepisanych 12
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Dwoje na tyłach wroga
Przełożył Wiktor Woroszylski

—. To ja was rozebrałem — powiedział kapitan. I, przebierając pal­
cami zranionej ręki, wyjaśnił'. — Przecież wykąpaliśmy się, że tak 
powiem, w rzece, a poza tym myślałem, że was raniło.

—- Wszystko jedno — tfzekła cicho i spojrzało kapitanowi w oczy.
Oczywiście — zgodził się-

Uśmiechnęła się i powiedziała:
— Wiedziałam, że wrócicie po mnie,
—  A to dlaczego? — uśmiechnął się kapitan.
— Głupstwa, — powiedział kapitan -— nic nie można było wiedzieć. 

J&ko punkt orientacyjny podczas bombardowania, mogli was stuknąć. 
Ną taki katastrofalny wypadek znalazłem stóg siana, żeby kontynuować 
sygnalizację za pomocą ognią. A po drugie, samochodzik pancerny 
Z aparaturą radiową szukał was. Całą okolicę przetrząsnął, póki nie 
wsadziłem mu granatu, A po trzecie...

— Co po trzecie? — dźwięcznym głosem spytała Michajłowa.
— A po trzecie, — poważnie powiedział kapitan ■ - jesteście dziew­

czyną bardzo do rzeczy. — I natychmiast dodał ostrym głosem. ■ 
I wogóie, gdzie to słyszano, żeby ktokolwiek postępował inaczej?

Michajłowa usiadła i, przytrzymując na piersi ubranie, powiedziała 
głośno i wyraźnie:

—- A wiecie, ja was, zdaje się, bardzo kocham.
Kapitan odwrócił się. Zbladły mu uszy.
— No, nie gadajcie głupstw.
__ja  was nie tak, ja was zwyczajnie tak kocham — z dumą

oświadczyła Michajłowa.
Kapitan podniósł oczy i, patrząc spode łba, powiedział w za­

myśleniu:
— A mnie często brak odwagi, żeby mówić o tym, o czym myślą. 

I to jest bardzo źle,
Wstając, zapytał:
— Umiecie jeździć konno?
—- Nie — powiedziała Michajłowa.
— Pojedziecie — rzekł kanitan.

— Gawriusza, partyzant — przedstawił się niski, obrośnięty czło­
wiek o wesołych przymrużonych oczach, trzymający za uzdę dwie kuse 
i kościste szkapy niemieckie. Spotkawszy spojrzenie Michajłowej na 
swojej twarzy, wyjaśnił: — Wybaczcie, że jestem teraz podobny do 
kundla. Jak wypędzimy Niemców z powiatu, ogolę się. Mieliśmy wspa­
niały zakład fryzjerski. Lustro — hoho! Na pełną figurę ludzką.

Skrzętnie sadowiąc Michajłową w siodle, mruczał z zakłopotaniem:
— Nie miejcie wątpliwości w związku z ogonem. Koń naturalny. 

To taka rasa. A ja już piechotką. Ambitny ze mnie człowiek, wstydzę 
się jechać na koniu bez ogona. Nasz ludek lubi pokpić. Wojna się skoń­
czy, a oni wciąż będą mi docinali.

Różowy i cichy poranek. Delikatnie pachnie ciepłym ciałem drzew 
i rozgrzaną ziemią. Michajłowa, nachylając się z siodła do kapitana, 
powiedziała ze wzruszeniem:

__ Tak mi teraz dobrze! — I, spojrzawszy kapitanowi w oczy,
spuściła powieki, szepcząc z uśmiechem: — Jestem teraz taka szczę­
śliwa.

— No chyba, — odparł kapitan — jeszcze będziecie szczęśliwa.
Partyzant, trzymając strzemię, kroczył obok konia kapitana; pod­

niósłszy głowę, nieoczekiwanie ośwadczył:
— Dawniej kury nie mogłem zarżnąć. Śpiewałem w chórze, jako 

tenor. Jestem pszczelarzem — to zawód marzycielski. A iłem tych 
Niemców zakatrupił! — Klasnął w dłonie. — Zły ze mnie człowiek, 
skrzywdzony.

Słońce podniosło się wyżej. W burych pokładach ziemi prześwie, 
cała już radosna, delikatna zieleń. Niemieckie konie kładły uszy i dy­
gotały z przestrachem, odskakując od ogromnych drzew, które rzu­
cały na ziemię rosochate cienie.

zastrzyków, zużył tylko 3, a reszta, 
pozostawiona w domu ulegała znisz­
czeniu. Wiele takich przykładów, 
świadczących o marnotrawstwie le­
ków podawaliśmy w artykule, za­
mieszczonym we wczorajszym nume­
rze „Życia".

Po po oprowadzeniu licznych kontro 
R — etw.erdz.ono na konferencji — 
okazało się, że ogółem w kraju 
marnuje się rocznie milion ieków war 
tości od 6 — 8 mil. zł.

Tego rodzaju marnotrawstwu su­
rowca oraz czasu, zużytego przez far­
maceutów na przygotowanie le­
karstw, należy radykalnie położyć 
kres. Dlatego też opracowuje się obe­
cnie dekret, w myśl którego klient bę_ 
dzie musiał w aptece, przy zamawia- j 
niu lekarstwa, pokryć 1/10 rzeczy­
wistego kosztu zamawianego przezeń 
lekarstwa. Odpłatność za leki będzie 
więc bardzo niewielka — wynosić 
będzie zaledwie kilkadziesiąt groszy, 
np. chory, zamawiający penicylinę

z najdroższych leków) będzie musiał 
za jedną serię zastrzyków zapłacić ok. 
2 zf-. Całkowicie zwolnieni od opłat 
za lekarstwa będą renciści i emeryci.

Wprowadzenie pewnej minimalnej 
odpłatności leków będzie miało za­
tem znaczenie raczej wychowawcze. 
Bo płacąc nawet minimalną sumę 
przy zamawianiu lekarstwa z włas­
nej kieszeni, każdy będzie musiał za­
stanowić się, czy lekarstwo mu jest 
rzeczywiście potrzebne i czy je cał­
kowicie wykorzysta, (bas)

Kiedy kapitan, wrócił ze szpitala do swojej jednostki, koledzy nie 
poznali go. Taki był wesoły, podniecony, rozmowny. Śmiał się głośno, 
żartował, dla każdego znalazł życzliwe słowo. I przez cały czas szukał 
kogoś oczyma. Koledzy, zauważywszy to, domyślili się i powiedzieli, 
niby przypadkiem:

— A Michajłowa znów ma zadanie.
Na twarzy kapitana zjawiła się na chwilę gorzka zmarszczka, ale 

natychmiast znikła. Powiedział głośno, nie patrząc na nikogo:
— Dziewczyna bardzo do rzeczy, trudno mieć coś przeciwko niej. — 

I, obciągnąwszy bluzę, poszedł do gabinetu, by zameldować o swym 
powrocie.

1942. KONIEC.

Echa naszych spostrzeżeń
W SPRAWIE ŻŁOBKA

W związku z felietonem st. Grodzień­
skiej „Raz na poważnie11 — Ministerstwo 
Zdrowia zakomunikowało nam, że zwró­
ciło się do Centralnej Woj. Poradni w 
Pruszkowie z poleceniem zbadania możli­
wości zorganizowania żłobka na linii 
rembertowskiej.

Sprawy nadal nie uważamy za skończo­
ną i prosimy centr. Poradnię o poinfol> 
mowanie nas o wyniku swych prac.

WODOCIĄG W KARPACZU
W korespondencji z Karpacza, zwróci­

liśmy uwagę na zbyt słabe ciśnienie wo­
dy w rurociągach, wskutek czego do wie­
lu domów wypoczynkowych w Karpaczu 
woda nie dochodzi.

Prezydium pow. Rady Narodowej w 
Karpaczu odpowiedziało, że powołana w 
tym celu komisja stwierdziła, Iż przyczy­
ną słabego ciśnienia jest spadek wydaj­
ności źródeł i nieszczelność urządzeń w 
domach wypoczynkowych.

W związku z tym Przeds. Wodociągo­
we PEN przystąpiło do budowy prowizo­
rycznego rurociągu, celem lepszego zao­
patrywania w wodę domów wypoczynko­
wych. PEN sp a dziewa się, ,że prow'zory

czny rurociąg będzie gotowy pod koniec 
bięż> miesiąca.

GDZIE SZUKAĆ LEKARZY
Na felieton, opisujący udręki chorego 

w poszukiwaniu właściwego lekarza rejo­
nowego ZLP — Zakład Lecznictwa Pra­
cowniczego odpowiada, że wypadki takie 
istotnie zdarzały się w okresie reorgani­
zacji lecznictwa pracowniczego i epidemii 
grypy, która nie ominęła również i sa­
mych lekarzy.

Obecnie w bramach wszystkich domów
wywieszane są tabliczki informujące, a 
jakich lekarzy mogą szukać porad miesz­
kańcy domu. obsada rejonów przez le­
karzy dokonana została równomiernie W 
stosunku do liczby mieszkańców w rejo­
nach.

CUKIERNICZE NIE CUKROWNICZE
W związku z drukowanym przez nas 

wyjaśnieniem p, t, „Maszyny będą prze­
jęte” — Centr. zarząd Przemysłu Cukro­
wniczego prosi nas o sprostowanie, ie no­
tatka dotyczyła Zjednoczenia Przemysłu 
Cukierniczego, a nie — jak mylnie poda­
liśmy — Cukrowniczego.

Celem 
cej korzys 
przy' Bani 
limskie 1/ 
łudniowyc 
która pra< 

Ekspozyt 
13.30, obe 
8—19.30.

Robotnicy Niemiec Zach.—jak stwier 
dzali w rozmowach ich delegaci — co­
raz bardziej rozumieją, a konferencja 
to w pełni potwierdziła, że w swej wal 
ce przeciwko przekształceniu ich kraju 
w bazę agresji mają oparcie w milio* 
nowych rzeszach robotników Europy.
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Szczególnie wielkie znaczenie ma 
powołanie przez Konferencję—Europej 
skiej Rady Robotniczej. Będzie to nie 
wątpliwie historyczny moment w wal­
ce europejskiego ruchu robotniczego, 
w szczególności w walce przeciw re­
militaryzacji Niemiec Zach. w walce 
o utrwalenie pokoju.
Niezapomniane wrażenie wywarła na 

mnie pełna niesłychanego entuzjazmu, 
trwająca przeszło godzinę potężna ma­
nifestacja, jaka nastąpiła po przyjęciu 
uchwał konferencji.

Chciałbym również podkreślić nie­
zwykle serdeczny stosunek do delega­
cji polskiej, delegacji robotniczych wszy 
stkich krajów, a szczególnie Niemiec. 
Wiele szacunku i sympatii okazywali 
nam członkowie delegacji robotników 
Niemiec Zach. Zapewniali, że klasa ro­
botnicza Niemiec Zach nie da się zmu­
sić do udziału w wojnie wymierzonej 
przeciwko Zw. Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, a więc i Polsce.

Twierdzili, że coraz powszechniejsza 
jest świadomość w szerokich masach 
społeczeństwa Niemiec Zach., że Odra 
i Nysa jest granicą pokoju, że łączy, 
a nie dzieli oba nasze kraje.

Europejska Konferencja Robotnicza 
wykazała, że wszyscy ludzie pracy, 
mimo różnic politycznych, potrafią 
porozumieć się w zwartym, solidarnym 
froncie i prowadzić nieustępliwą wal 
kę przeciwko podżegaczom wojen­
nym — wrogom pokoju — wrogom 
całej ludzkości.
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Żarz. Gł. LK w Warszawie gościł 
. delegacje kobiet duńskich i holender

(jak wiadomo penicylina jest jednym j skich, które wracały przez Polskę do
kraju po 20-dniowym pobycie w Zw. 

! Radzieckim, W skład delegacji holen 
derskiej wchodziło 8 osób z general­
nym sekretarzem N. V- B. (Demokra­
tyczna Organizacja Kobiet Holender­
skich) Rie Kogenhob na czele. Dele- 

1 gacja duńska liczyła 12 osób. W dele­
gacji uczestniczyły Ingeborg Hojelt z 
Vordingborg, która zebrała 1700 pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim 
oraz przewodnicząca Kuindernes Na­
tional Raad (Liga Walki o Pokój i 

1 Wolność).
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Komisje kontrolne w szkołach

Tam, gdzie czuuia zespół
Wszystkie szkoły 11-letnie i licea ogólnokształcące są obecnie wizytowa­

ne przez specjalnie powołane do tego celu komisje kontrolne. W skład ko­
misji, oprócz delegata Wydziału Oświaty St.R.N. wchodzą przedstawiciele 
Partii, ZMP oraz Kom. Oświatowej DRN. Zadaniem komisji jest zbada­
nie stanu szkół pod kątem dydaktyczno-wychowawczym.

Komisje stwierdziły, że ofiarnie i z 
zapałem pracujące nauczycielstwo do 
k;ada wszelkich starań, aby poziom

Walne zebranie
rc jo ^ liza fo ró w  f i u M a n p i i

29 bm. odbędzie się walne, doroczne 
zeoranie członków Stołecznego Klubu 
Racjonalizatorów Budownictwa w lokalu 
klubu przy ul. Wawelskiej 2. Początek 
zebrania w pierwszym terminie o godz.
16.30, w drugim terminie o godzinie 17.

Z U P - o o / c t f
w Ekspozyturze PKO

Celem umożliwienia ludności pracują­
cej korzystania z usług Ekspozytury PKO 
przy Banku Inwestycyjnym (Al. Jerozo­
limskie 1/3) również w godzinach popo­
łudniowych, zorganizowano brygadę ZMP, 
która pracuje na drugą zmianę. 

Ekspozytura ta czynną dawniej od 8—
13.30, obecnie pracuje bez przerwy od 
8—19.30.

nauczania i jego wyniki były jak naj 
lepsze. Dzięki temu na półrocze było 
już mniej ocen niedostatecznych niż 
na I okres br. szkolnego. Mimo to je 
dnak jeszcze przeszło 22 proc. mło­
dzieży szkół warszawskich posiada 3 
lub więcej ocen niedostatecznych. Po 
wodem tak wielkiej ilości ocen nie­
dostatecznych jest najczęściej szkodli­
wa lekkomyślność uczniów, nie prze­
strzegających dyscypliny pracy a ta­
kże brak dbałości Zarządów Dzielni­
cowych ZMP o wyniki nauczania.

Wizytacje w szkołach dzielnicy Pra 
ga Południe wykazały, że jedynie te 
szkoły mogą poszczycić się poważny­
mi osiągnięciami, w których do pra­
cy przystąpił kolektyw, tj. Rada Pe­
dagogiczna, komisje przedmiotowe, 
Zakładowe Organizacje Związkowe, 
ZMP i Komitety Rodzicielskie. Prze­
jawem tej pracy zespołowej były np. 
w szkole im. Curie-Skłodowsldej go-
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Załoga fabryki „Dóbrolin11 zobowiązała 
się wyprodukować dodatkowo 10 ton za­
prawy do podłóg wartości 147.840 zł. oraz 
obniżyć koszty własne produkcji o 6 
proc.

Dział Mechaniczny zobowiązał się po­
nadto zmechanizować rozlewnię pasty i 
zmontować na warzelni dodatkowo 2 ko­
tły. Podjęto również zobowiązanie uru­
chomienia nowego działu produkcji 
(„Tempo woskowe11) oraz pokryć dachem 
częściowo niewykończony budynek i ro­
zebrać dwie stare drewniane szopy.

A. Cichocki.

Pracownicy Zakładu Budowy Maszyn 
„Stefański11 we Włochach zobowiązali 
się roczny plan produkcji wykonać do 
dnia 25 października br.

Jednocześnie wzywają oni Wydział Zao­
patrzenia Warszawskiej Dyrekcji Przemy­
ślu. Miejscowego w Pruszkowie do ści­
ślejszej współpracy i terminowego nad­
syłania surowca.

K. Kościelski. 
ł

Pracownicy działów blachami, ślusarni 
i kuźni Fabryki Narzędzi Lekarskich zo­
bowiązali się podnieść wydajność o 5 
proc., brygady zaś kobiece działu strzy­
kawek o 5—10 proc.

Pracownicy działu mechanicznego, ob. 
ob. Morwicka, Habas, Karpiński, Sztyber 
i Kostrzewski podjęli indywidualne zobo­
wiązania powiększenia wydajności pracy. 
Majster tego działu, oto. Lewanti, Zobowią­
zał srę Wyszkolić do dnia 1 maja dwie 
pracownice do. pracy na maszynach.

Pracownicy umysłowi podniosą oszczęd­
ność materiałów piśmiennych o 20 proc.,

a członkowie Z. 
maja świetlicę.

S. Orłowski.
W Zakładach Wytwórczych Urządzeń i 

Aparatur Grzejniczych — A5 nie ma dzia­
łu, ani brygady, któreby nie podjęły zo­
bowiązań. I tak m. in. blacharze wraz z 
lakiernikami wykonają dodatkowo 100 
pieców elektrycznych, a pracownicy dzia­
łu grzejników zmontują ponad plan 10.000 
gniazd grzejnikowych oraz 250 imbryków 
porcelanowych.

. odjęto też szereg zobowiązań typu Ko- 
rabielnnkowej. Szlifiernla zobowiązała się 
dać oszczędności materiałów na sumę 784 
zł. i narzędziownia — na sumę 520 zł.

Narzędziownia wyszkoli w okresie 
l.IV — l.v  cztery kobiety na szlifierzy 

__oraz trzech robotników na strugarzy. Bry 
gada młodzieżowa „im. Matrosowa11 wy­
kona windę do transportu wyrobów go­
towych oraz mechaniczną zwijarkę do 
zwijania dopływów grzejnikowych.

Wartość dotychczas przeliczonych zobo­
wiązań wyraża się kwotą ok. 3 milj. zł.

W. Hildebrandt.

Bez maszyn do liczenia
Dyrekcja Okręgowa P.p. Radlofonizacji 

Kraju istnieje już od stycznia ub. r. Na­
leży współczuć działowi finansowemu te­
go przedsiębiorstwa, gdyż do chwili obe­
cnej nie posiadają oni ani jednej maszy­
ny do liczenia.

Kilkudziesięciu pracowników Działu Fi­
nansowego i Księgowości od szeregu mie­
sięcy prosi dyrekcję o zakupienie przy­
najmniej 2 maszyn do liczenia.1 Na każ- 
dym zebraniu wytwórczym pracownicy 
, ł^oszą błagają — żądają, ale bez re­
zultatu. Każde sprawozdanie finansowe, 
bilanse miesięczne, roczne, sumowanie 
kartoteki i dziennika odbywa się przy 
pomocy liczydeł. Praca ta jest przez to, 
oczywiście mniej produktywna, a często 
i niewykonywana w terminie.

Czy istotnie nie można nabyć 2 ma­
szyn do liczenia?

W. Karpiński .
PFRK

dżiny konsultacyjne nauczycieli dla 
uczniów .

DOBRE PRZYKŁADY
Komisje stwierdziły, że Jeszcze nie 

wszystkie szkoły oparły swoją pracę na 
planowaniu łub że plany niektórych szkół 
są nierealne, zbyt ogólnikowe. Słuszność 
potrzeby planowania zrozumiała i oceni­
ła należycie szkoła im. Mickiewicza i 
szkoła przy ul. Paryskitej 25. Dzięki pla­
nom dydaktyczno-wychowawczym, kwar­
talnym i miesięcznym harmonogramom 
prac, nauczyciele tych szkół łatwo mogą 
kontrolować realizację programu, a z do­
świadczeń wyciągać praktyczne wnioski 
na przyszłość.

Coraz lepiej przedstawia się w szkołach 
dzielnicy Praga-Południe sprawa stosowa­
nia przez nauczycielstwo wskazań radzie­
ckiego pedagoga KaJtorowa. W wielkiej 
mierze przyczyniły się do tego sierpnio­
we konferencje. Nauczyciele szkół im. 
Curie Skłodowskiej, Mickiewicza, szkoły 
TPD przy ul. Gocławskiej, Otwockiej 3, 
Boremlowskiej 6 posługują się przejrzy­
ście opracowanymi konspektami lekcyj­
nymi, uwzględniającymi czas przeznaczo­
ny na omawianie pracy zadawanej do 
domu.

DOŚWIADCZENIA
NALEŻY WYMIENIAĆ

Pozytywne na ogół wyniki wizytacji 
powinny jeszcze bardziej uaktywnić 
nauczycieli zwłaszcza na odcinku wal 
ki o wyniki nauczania.

Nauczyciele winni ciągle pogłębiać 
swoje wiadomości ideoloigezne i me­
todyczne. Otwiera się tu pole dla 
działania Ośrodków Metodycznych. W 
większym stopniu powinny one na­
stawić się na pracę w terenie i sto­
sować metody zapoczątkowane przez 
komisje kontrolne, które w czasie 
wizytacji przekazywały doświadcze­
nia i osiągnięcia jednych szkół dru­
gim. Należałoby także, po zakończe­
niu wizytacji szkół całej Warszawy 
zapoznać nauczycielstwo na konferen 
cjach z zaobserwowanymi nowymi 
formami pracy i pomysłami racjonali 
Zatorskimi najlepszych pedagogów 
szkół warszawskich. Przyczyni się to 
wydatnie do zwycięstwa w walce o 
wyinM nauczania, (jap)

ZYC
Najnowszy sport—walka na bagnetyCo o niej sportowiec wiedzieć powinien

Zawiadomienie
Zarząd Oddziału Warszawa-Połud- 

nie Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację zawiadamia swych 
członków, że dnia 1 kwietnia o godz. 
10-tej w_ sali przy ul. Różanej 16 od­
będzie się ogólne zebranie członków. 
Po zebraniu część artystyczna.

J i K 572-1

Do niedawna walka na bagnety by" 
ła konkurencją widywaną jedynie na 
wewnętrznych zawodach wojskowych. 
W dn. 12.IV 1949 r. P. Związek Szer­
mierczy wprowadził ją do programu 
szermierki jako czwartą broń — obok 
szabli, floretu i szpady. W r. 1950 na 
konferencji szermierczej w Pradze 
związki szermiercze państw Demokra 
cji Ludowych postanowiły walkę na 
bagnety włączyć do swych progra­
mów szermierczych, a Zw. Szermier­
czy CSR pierwszy zwrócił się do 
PZSz o nadesłanie okazowych mode­
li karabinów szermierczych.

Nowy sport znąlazł również uzna­
nie na terenie Międzynar. Federacji 
Szermierczej. F. I. E. zwróciła się nie 
bawem do PZSz o nadesłanie jej re­
gulaminów walki na bagnety, celem 
propagowania jej wśród innych 
członków FIE. Ob. Nawrockiemu po­
wierzono referat spraw walki na ba­
gnety przy FIE, a ob. Friedricha po­
wołano do Komisji Propagandy.

Oto w kilku słowach historia naj­
młodszego sportu — walki na bagne 
ty.

Walka na bagnety ma specjalne wa 
lory jako ćwiczenie wyrabiające har­
monijnie całe ciało zawodnika i jego 
konkurencja, której technika jest łat 
wa do opanowania, a więc nadająca 
się do upowszechniania w szerokich 
masach młodzieży.

PRZEPISY WALKI

Przepisy walki są nieskomplikowa-

gości 24 m. i szerokości 2 m. Karabin 
używany do walki wagi ok. 3 kg z 
bagnetem zaopatrzonym w sprężynę 
z gałką obszytą skórą daje pełną gwa 
rancję bezpieczeństwa. Zawodnicy wy 
stępują do walki w maskach i pla- 
stronach oraz w specjalnych rękawi­
cach.

Zwycięża zawodnik, który zadał 
większą ilość pchnięć. Powierzchnia 
zaliczanych trafień obejmuje całe cia 
ło od kolan w górę, z wyjątkiem 
przedramion, tyłu głowy i karku. Sę­
dziowie mogą zawodnikowi zaliczyć 
jako trafienie: „niedozwolone działa­
nie" na planszy, upuszczenie karabi­
nu, przekroczenie tylnej granicy pola 
walki itp. oraz przekroczenie czasu 
walki. Gdy walkę przerwano z powo­
du upływu czasu, obu zawodnikom 
zalicza się punkty brakujące im do 
porażki. Tak więc przy stanie 0:1 za­

licza się wynik 2:3 trafień: Na spotka 
nie składają się zwykle 3 walki.

Walka na bagnety zyskała w Pol­
sce dużą popularność. Kartoteki Sek­
cji Szermierczej GKKF wykazują już 
około 1500 zawodników. Mistrzostwa 
Polski w tej bromii były najliczniej! 
obesłanymi zawodami w Polsce w 
1950 r. Zwyciężyła na nich drużyna 

CWKS przed Gwardią i SP, zaś indy 
widualnie ppor. Paliga CWKS przed 
por. Przeździeckim CWKS i ppor. 
Królikowskim CWKS.

Sekcja Szer. GKKF w planach wy 
szkoleniowych słusznie stawia na 
pierwszym miejscu walkę na bagne 
ty. Jest to bowiem sport obrony na­
rodowej, a obowiązkiem każdego spor 
towca jest — być gotowym do obrony 
kraju. . -

Stern.

Vesely Szlifuje formę
na kolarski W yścig Pokoju .

Czechosłowaccy kolarze trenują pil na Vesely'ego, na temat tegorocznego
nie do IV Międzynar. Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju organizowanego 
przez redakcje „Trybuny Ludu" 
i „Rudeho Prava.“.

,Svobodne Slovo" z dnia 18 bm. za­
mieściło wypowiedź najlepszego szo­
sowca CSR, jednego z najpopularniej 
szych kolarzy trzech wyścigów „Try-

ne. Walka toczy się na planszy dłu- buny Ludu" i „Rudeho Prava“ — Ja-

Gsśatnie wągdta

Glos korespondenta
APARAT TELEFONICZNY, który po­

siadają Zakłady Fonograficzne „Muza11, 
tylko z nazwy przypomina telefon. Do 
zepsutego aparatu przyszło dwóch praco­
wników Urzędu Tęlefońicznego M„ postu- 

teIefoh za^ -lecz w kilka dni potem znów się zepsuł.
Dyrekcja «s,Muzy“ już dwukrotnie wy­

siała pismo do Urzędu T. w tej sprawie 
(12.11 i 6.III.51 r.), ,ale do tej pory nie ma 
odpowiedzi. A telefon wciąż zepsuty.

Dodać naieży, iż prośba Dyrekcji fabry­
ki z 3.III br. o założenie nowego aparatu 
telefonicznego została! załatwiona odmo­
wnie, gdy więc zepsuty jest jedyny apa­
rat, trzeba w drobnych nawet sprawach 
wysyłać do miasta gońca.

S. Górecki.

POŻYCZKĘ PIENIĘŻNĄ z Kasy Zapo­
mogowo - Pożyczkowej ZWUT pragnął 
otrzymać jeden z naszych pracowników 
młodzieżowych. W tym celu złożył ón do 
Rady Zakładowej podanie, umotywowane 
ciężkimi warunkami materialnymi.

W 3 dni później zgłosił się do przewo­
dniczącego Oddziałowej Rady Zakłado- 
wej, od którego otrzymał jednak taka 
odpowiedź: „Dla robotników nie ma po­
życzki, daj mi Pan spokój11.

A dla kogo są pożyczki?!
J- Żórawski.

ł
7 BRYGAD MŁODZIEŻOWYCH istnie* 

je w Zakładach Wytwórczych Urządzeń 
i Aparatury Grzejniczej A-5. Dwie z nich 
to brygady elektryków, a pięć — produk­cyjne.

Z EKRANÓW  STOLICY„GĘSIAREK M ATYI”
„Gęsiarek Matyi11 (tytuł oryg. „Ludas 

Matyi"). Scenariusz: G. Szinetar, reżyse­
ria: Nadasdy, Kalman. Muzyka: Ferencz 
Szabo. Zdjęcia: B. Hegyi. Produkcja: Ma- 
gyarfilm 1949.

Realizatorzy „Gęsiarka Matyi" opar 
li scenariusz filmu' na popularnym 
na Węgrzech poemacie, napisanym 
przez wielkiego poetę narodowego 
Michała Fazekasa.

Rzecz dzieje się w więgierskiej 
siedzibie magnackiej w pierwszych 
latach ub. wieku, w okresie narasta­
jącej fali reakcji po upadku Rewolu­
cji Francuskiej. V/ obawie przed wła­
snym ludem i jego gniewem możni 
feudałowie zacieśniają coraz bardziej 
obrożę pańszczyzny na karkach chłop 
stwa.

— Nawet powietrze i woda — mó­
wi bohater filmu Ludas Mayi — na­
leżą do panów. Drzewa rosnące na 
naszych polach dają nam c© najwy­
żej cień. Owoce zabiera dziedzic.

Posługując się fantazją właściwą 
opowieściom ludowym i nie rezygnu­
jąc z uroku poezji ludowej, realiza­
torzy filmu starali się jednak uwy­
puklić jak najbardziej tło społeczne 
i ekonomiczne ówczesnej epoki, pod­
kreślić rewolucyjność postaci — gę­
siarka Matyi.

Bohater poematu Fazekasa, tak jak 
widziano go dawniej, to jedynie am­
bitny chłopak wiejski, wy chłostany 
niesłusznie przez dziedzica. Chłopak, 
który postanawia zemścić się i odda­
je otrzymane razy po trzykroć, z na­
wiązką. A przecież mszcząc własną 
krzywdę i poniżenie, Ludas Matyi.

jest zarazem mścicielem krzywdy ca­
łego ludu, cierpiącego niesłychany 
wyzysk. Fakt ten uwydatnia się bar­
dzo wyraźnie w akcji filmu. Walczą­
cy początkowo samotnie Matyi zo­
staje wreszcie przywódcą dużej gru­
py podobnych sobie, ściganych przez 
obszarników „wichrzycieli", grupy, 
która przy pomocy i sympatii uci­
skanego ludu. staje się zdolną do 
podjęcia zorganizowanych akcji prze­
ciwko ciemięzcom.

To przejście Ludas Matyia z po­
zycji czysto osobistej zemsty na sta­
nowisko walki z wyzyskiem w ogóle, 
stanowi jeden z przejawów coraz 
większego dojrzewania na Węgrzech 
tych sił rewolucyjnych, które wy­
buchnąć miały z pełną mocą już 
niebawem —. w roku 1848.

Podkreślić trzeba, że „Ludas Ma­
tyi" to pierwszy film kolorowy, wy­
produkowany przez kinematografię 
węgierską. Z tym większym więc 
uznaniem powitać należy doskonałe, 
czyste zdjęcia i naturalność barw. 
Z wykonawców wyróżnić należy mło 
dego, utalentowanego odtwórcę roli 
tytułowej Irnre Sos‘a, który potrafił 
stworzyć postać prawdziwą i ujmu­
jącą.,

O oprawie muzycznej filmu, której 
autorem jest znany kompozytor Fe­
rencz Szabo, trudno napisać coś bliż­
szego, gdyż kopia (przynajmniej ta 
w kinie „Palladium") wykonana przez 
Film Polski, sprawia, że słyszalność 
niewiele, niestety, odbiega od pozio­
mu przeciętnego kina objazdowego z 
r. 1945. (Wys.).

Brygady nasze nie tylko wykonują 
zawsze wszystkie podejmowane zobowią­
zania, ale i przekraczają je np. ha Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet zobowiązały 
się zwiększyć wydajność o 3 proc.,- a 
przekroczyły je o dalsze 1,7 proc.). Nie­
stety, młodzieżowcy zbyt często pozosta­
wiani są własnemu losowi. Nie mają przy­
dzielanej pracy, brakuje im często półfa­
brykatów.

Młodzieżowcy potrzebują więcej pomo­cy 1 opieki.
I L. Lubomski.

Nakładem Spółdzielni Wyd.-Ośw. „CZY­
TELNIK11 ukazały się następujące książki: 

STEFAN ŻEROMSKI — Trudna droga.
Str. 67. Cena nie podana.

A. JIRASEK — Na starej poczcie. Tłu­
maczyła z jęz. czeskiego Nina Zalewska. 
Str. 96. Cena zł 4,—.

ADAM TARN — Zwykła sprawa. Sztu­
ka w trzech aktach. Str. 63. Cena zł 3,50—„ 

Z. SKOWROŃSKI i J. SŁOTWlNSKI — 
Załoga. Sztuka w trzech aktach. Str. 86. 
Cena zł 4,—.

ANNA SEGHERS — Linia. Tłumaczyła 
z jęz. niemieckiego Maria Wirpsza-Kure- 
cka. Str. 61. Cena 2,50.

TADEUSZ KUBIAK — Ballady i pleśni. 
Str. 68. Cena zł 4,50.

CZAO SZU-LI — Piosenki LI Ju-Tsaja. 
Z tłumaczenia niemieckiego i angielskie­
go przełożył Jan Stefczyk. Str. 143. Cena 
zł 5.50.

BORYS GORBATOW — My i radiotele­
grafista Wownięz. (Rozdziały 1—3) (Teksty 
rosyjskie „Czytelnika", Zeszyt 9). Str. 27. 
Cena zł 2.10.

ROZA HELLMAN-UNGER — Krój dzie­
cięcy. Podręcznik dla samouków i ucz­
niów szkół krawieckich. Str. 144. Cena 
zł 12,—.

Nakładem Spółdzielni Wydawniczo- 
Oświatowej „Czytelnik11 („Wiedza Po­

wszechna11 Wydawnictwo popularno-nau- 
we) ukazały się następujące książki:

ZYGMUNT GLINKA — Lasy i leśnictwo. 
Cykl: Geografia gospodarcza Polski. Str. 
52. Cena zł. 2.20.

W. N. MAKARÓW — Ochrona przyrody 
w ZSRR. Tłumaczył z rosyjskiego J. Mi- 
lenband. Str. 68. Cena zł. 2.70.

MARIAN PĘCZALSKI — Obliczanie ob­
jętości brył i pojemności zbiorników. Z 
cyklu: Matematyka dla każdego. XIII ze­
szyt. Str. 87. Cena zł. 5.40.

M. W. ZAWARINA — Budowa atmo­
sfery. Tłumaczył z rosyjskiego St. Ku­
charski. Z cyklu: Fizyka atmosfery. VII 
zeszyt. Str. 66 Cena zł. 2.45.

BOHDAN MACZEWSKI - ROWIŃSKI — 
Transport bliski. Dźwignia planu 6-letnie- 
go. Cykl: Transport i komunikacja. Str. 
64. Cena zł. 2.30.

PAWEŁ BYKÓW — Metodami szybko­
ściowymi. Tłumaczył z rosyjskiego J. Bo­
lecki, Cykl: Na drogach racjonalizacji i 
współzawodnictwa. Str. 33. Cena zł. 1.40.

RYSZARD FENIGSEN — O chorobach 
często spotykanych. Str. 66. Cena zł. 2.50.

STANISŁAW CUNGE — Od włókna do 
tkaniny, str. 79. Cena zł. 2.80.

JOZEF KOWALCZYK — Marceli Nowot­
ko bojownik o wolność narodu. Str. 31. 
Cena zł. 0.90.

wyścigu.
Yęsely przebywał ostatnio w Par­

dubicach, gdzie prowadził kurs szko­
leniowy dla instruktorów kolarskich.

„W Pardubicach miałem na kursie 
— pisze Vesely — dwóch kolarzy, 
którzy startowali w zeszłorocznym 
wyścigu: Knezourka i Pericza. Na 
wspólnych treningach, przed tegoro­
cznym wyścigiem przejechaliśmy po­
nad 850 km, a ogółem mamy już po­
nad 1.000 przejechanych kilometrów.

Ostateczny trening do wyścigu 
Praga — Warszawa przeprowadzę z 
20-ma kolegami na specjalnym obo­
zie w Petrohradzie".

Marsz patrolowy
uj IV rocznicę śmierci

Hen. K. Świerczewskiego
. W czwartą rocznicę bohaterskiej 

śmierci gen. Świerczewskiego rozpo 
czął się na trasie 165 km z Rzeszowa 
do Jabłonki młodzieżowy marsz pa­
trolowy „ostatnim szlakiem wielkiego 
bohatera rewolucjonisty".

Pierwszy etap marszu z Rzeszowa 
do Strzyżowa (dł. 32 km) przyniósł 
następujące wyniki: 1) LZS — 3:3.7:33 
godz., 2) Gwardia II — 3:41:56, 3) 
Służba 'Polsce — 3:43:11, 4) Gwardia 
III — 3:46:37, 5) Gwardia I — 3:46:50.

Startująca poza konkursem druży­
na warszawska uzyskała czas — 
3:48:23.

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO I INSTRUKTORÓW KSIĘ­
GOWYCH zaangażuje natychmiast PRZEDSIĘBIOR­
STWO ROBOT TELEKOMUNIKACYJNYCH. Zgłosze­
nia osobiste z podaniem i życiorysem przyjmuje Dział 
Kadr, Warszawa, ul. Ząbkowska nr 15. K 568-1
2 WYKWALIFIKOWANYCH KREŚLARZY z kilkulet­
nią praktyką zatrudni ZJEDNOCZENIE INSTALACJI 
PRZEMYSŁOWYCH nr 8, ZAKŁAD WYTWÓRCZY nr 1, 
Warszawa Praga, ul. Markowska nr 8. Warunki płacy 
wg umowy zbiorowej obowiązującej w przemyśle bu­
dowlanym. Zgłaszać się proszę w godzinach od 10 do 
13 u kierownika personalnego z podaniem, szczegóło­
wym życiorysem i świadectwem ostatniego miejsce 
pracy. k  525-
1N5PEKTOROW NADZORU BUDOWLANEGO z upra­
wnieniami od budów w Warszawie i okręgu podwar­
szawskim przyjmą WARSZAWSKIE ZAKŁADY CERA­
MIKI BUDOWLANEJ w Warszawie przy ul. Mazowie­
ckiej nr 12, I piętro, Dział Personalny, Wynagrodze­
nie wg obowiązujących stawek dla Inspektorów nadzo­
rów budowlanych. k  556

DZIEWIARKI, PONCZOSZARKJ WYKWALIFIKOWA­
NE na maszyny płaskie zatrudnimy natychmiast SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY „TĘCZA11, Skaryszewska 15.

K 4030
1 TOKARZ, 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH po­
trzebni zaraz. Warunki na miejscu. C. H. P. Mot. 
„MOTOZBYT", Grójecka 78. 12169-1
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, ME­
CHANIKÓW I ELEKTRYKÓW oraz SAMODZIELNYCH 
KSIĘGOWYCH, INSPEKTORÓW KONTROLI I MA­
SZYNISTEK WYKWALIFIKOWANYCH poszukuje 
CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH. Zgłoszenia 
w Dziale Kadr, ul. Rakowiecka 29. k  570-0

OGŁOSZENIA DROBNE
N i e r u c h o m o ś c i

Sprzedam plac 1200 me­
trów kwadr, w Grodzisku 
Mazowieckim trzy minuty 
od przystanku kolejki elek 
trycznej Nadarzyńska lub 
zamienię na plac w Czę­
stochowie. Wiadomość Gro j ------------ ----------------------
dzisk Mazowiecki, ulica j Samochód ciężarowy sze- 
Cicha 16, właściciel domu. j ściotonowy ropniak „Zau-

Oferty — 
Ogłoszeń, 

12326-1

Pianina — Fortepiany — 
Strojenie — Remonty — 
Ekspertyza. Poznańska 
3—16. Kopczyński 12313-1
Sprzedam tanio dwa fote­
le, stan dobry. Telefon 
842-14 ograniczony. 12338-1

4094-1

Domy, wille, place pod­
miejskie poleca i tako­
wych pilnie poszukuje dla 
zdecydowanych. Jerozolim 
skie 52. Czytelnia.

12336-1

f i a n d g o w e
Amerykanki, meble sztu­
ki pojedyńcze Jan Napie­
raj, ul. Koszykowa 67.

3782-0

Kamienie litograficzne 
rozm. ca 53 x 75 cm. lub 
65 x 88 cm. zakupi „Intro- 
grafia", Rakowiecka 17.

12084-1

Samochód małolitrażowy 
Adler Junior kabriolet 4- 
osobowy części zapasowe 
sprzedam — zamienię na 
motocykl. Wiadomość: Do­
bra 22 m. 37. 12323-1

rer" sprzedam. 
„12326" Biuro 
Poznańska 38.

P r a c a  s a o f .

S R E B R O
(złom, monety) 

w każdej formie 
i ilości 

k u p u j e
Wytwórnia Wyrobów 

Srebrnych
C.P.L. i A.

W-wa, Św ierczewskiego 102
(od 7—14, sobotę do 12).

K 571-0
15.IV GODZ. 11 

odbędzie się

WALNE
ZGROM ADZENIE

CZŁONKÓW
UJAZDOWSKIEJ SPÓŁDZ.

Górnośląska 16 
z normalnym porz. obrad.
I-szej rUMAcowe drzew- 

jakości ^ «s"ka , ozdobne 
krzewy, róże. Prospekty 
gratis: B. CHOMICZ, W-wa 
Złota 1. 12094-0
Pomocnicy potrzebuje za­
raz większa rodzina. Ra­
kowiecka 41a m. 10.12100-1
Pomoc domowa potrzebna 
referencje. Puławska 28/14 

12337-1
Pomoc domowa do osób 
dorosłych potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia od 5-ej 
po poł., niedziela cały 
dzień, Bałuckiego 20 rn. 2 
Mokotów. 1232*9-1

do wszystkich pism
przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ

telefony 73805, 73641, 42481
ADRESY:

Centrala Poznańska 38 . . godz. 7 — 1?
Oddział Marszałkowska 3/5 godz. 8 — 16 

„ Wiejska 14 . . .  g. 7,30-15,30

Solidnej wychowawczyni 
i gospodyni poszukuję Ho­
ża 27a m. 25. 12331-1

P r a c a  p@sz.
Pracownica domowa z do­
brym gotowaniem poszuku 
je pracy. Ursynowska
60—1. 12091-1
Projekty usprawnienia 
pracy w przedsiębior­
stwach — instytucjach da­
jące obniżenie kosztów 
własnych opracowuje spe­
cjalista organizator. Wa­
runki współpracy: pora­
dnictwo, prace zlecone, 
ekspertyzy, konsultacje. 
Oferty „12325“ Biuro O- 
głoszeń, Poznańska 38.

12325-1
Przyjmę do domu maszy­
nopisanie. Otwock, Barto­
sa 14, Masna. 12083-1

H o k a le

Goniec z rowerem potrze­
bny „Intrografia", Rako­
wiecka 17. 12083-1

Gospodyni samodzielna z 
referencjami poszukiwa­
na. Asfaltowa 6 m. 38.

12164-1
Gosposia lub pomocnica 
potrzebna. Zimorowiczt 4 
m. 2, boczna Filtrowej.

12098-1
Gosposi samodzielnej po­
szukuje lekarka, Gdańska 
4a Żoliborzi, Wiśniewska.

12332-1
Potrzebna dziewczynka na 
posyłki i do sprzątania 
pracowni krawieckiej.* Pię­
kna 11—9. 12099-1

pomoc domowa potrzebna. 
Dwie osoby, dziecko. Szu­
cha 11 m. 38. 12080-1
Potrzebna wychowawczyni 
dwojga dzieci. Aleje Uja­
zdowskie 7, wiadomość u 
woźnego. 12079-1
Potrzebna przychodnia 
pracy domowej. Marszał­
kowska 1—6, II piętro.

12078-1
Potrzebna pomoc domowa. 
Kielecka 29a mi 8.

12086-1
Potrzebna zdolna pomoc 
do wszystkiego na stałe. 
Plac Zbawiciela, Nowo­
wiejska 5 w końcu pod­
wórza. Obiady. 12085-0
Potrzebna pracownica do­
mowa dwie osoby. Gro­
chów, Kawcza 60—26.

12322-1

Pokój z kuchenką, łaeJen- 
ką, centrum Poznania sa­
modzielne zamienię na
pokój w Warszawie. Ofer­
ty „12334“ Poznańska 38
Biuro Ogłoszeń. 12334-1
3 pokoje kuchnia wygoda­
mi Katowice zamienię na 
mniejsze Warszawie lub o- 
koliee. Oferty „12237“ Biu­
ro Ogłoszeń, Poznańska 38 

12237-1

N a u k a
Tańców lekcje. Wilcza 19 
Mieczkowska, Kłosowski 
Tańce nowoczesne, ludo­
we. K 537-0

Skradziono metrykę uro­
dzenia i odcinek zameldo­
wania na nazwisko Gór- 
czyński Jan, Warszawa, 
Sękocińska 7. 12327-1
Zgubiono książeczkę woj­
skową RKU Warszawa i 
legitymację służbową, na 
nazwisko Siedlecki Jan.

12031-1
Zgubiono książeczkę Ubez 
pieczalni Społecznej, kartę 
rozpoznawczą Cyran Mał­
gorzaty. 12090-1
Zgubiono dowód kolejo­
wy, metrykę ślubu na na­
zwisko Wałęga Katarzyna.

12088-1

Zagubiono książeczkę U-
bezpieczalni Społecznej — 
Olęckiego Jana. 12068-1
Zgubiono dowody pielę­
gniarki Krystyny Gajda. 
Proszę o zwrot Miedze­
szyn, Łączna 9. 12072-1
Zginęła książeczka wojsko 
wa Nr 0506901 wydana 
przez RKU Wrocław Jan­
kiewicz Tadeusz. Nagroda 
za zwrot Spółdzielnia, Po­
znańska 23. 12308-1
Zgubiono legitymację służ­
bową, przepustkę Zakła­
dów Wytwórczych Urządz. 
Telefonicznych — nazwis­
ko Sonta Stefania. 12042-1

Zgubiono legitymację MZK 
na nazwisko" Kowalska 
Eugenia, studentka UW 
Nr. alb. 11547. 12168-1
22 marca zostawiono tram­
waju 16 teczkę z książka­
mi Tchorzewski Lech, No­
wogrodzka 19. 12324-1
Zagubiono uprawnienie 
handlowe Łazlckiej Marii.

12097-1

Zgubiono legitymację
związkową i rowerową na 
nazwisko Lewandowski
Bronisław, 12159-1
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną RKU Garwolin—na­
zwisko Wojtas Piotr.

12054-1
Zgubiono legitymację szkól 
ną oraz kartę rowerową 
A-84321 — Konwicki Da­
riusz. 12048-1

Zgubiono legitymację służ­
bową W. Z. P. O. — Iwa­
nowska Leokadia. 12050-1

Zgubiono legitymacje: 
Żarz. Gł. ZZT, ZZT, ZMP, 
tramwajową. Proszę o 
zwrot Warszawa, ul. Szwo 
leżerów 4, Ślązak Hanna.

\ 09202-1

ffldżne
Odnawialnia garderoby, 
sztuczne cerowanie, repe­
racje, prasowanie, nicowa­
nie. Nowy Świat 42, sklep.

12092-1

Repasaczlca potrzebna na­
tychmiast Nowogrodzka 28 
sklep. 12333-1

Zaginął pies Boks, dnia 26 
maść ciemno żółta. Odpro­
wadzić zia nagrodą, Brac­
ka 20 m. 44. * 12339-1

Zgubiono w Aninie, ul. 
Grunwaldzka, teczkę za­
wierającą paszport• zagra­
niczny oraz inne papiery. 
Za zwrot papierów nagro­
da 200 zł. Warszawa, Szpi­
talna 8 m. 9 lub u dozorcy.

12341-1

Zgubiono legitymację służ­
bową Nr 144, szkolną, Zw.
Zaw. i tramwajową na na­
zwisko Dzierżanowski Hen' 
ryk. 12045-1

Zgubiono kartę rozpoznaw 
czą na nazwisko Kowalew 
ska Maria. 12160-1

Zgubiono metrykę urodze­
nia rosyjski na nazwisko 
Sapiński Józef syn Broni­
sława i Józefy z domu 
Skirkowskicj, ur. 11 listo­
pada 1907 w Orle, Rosja.

12239-1

SLe b a rs k ie

Zagubiono książeczkę woj 
skową RKU Warszawa — 
Adam Kryszkiewicz.

12340-1

thorobj ctuc, serca — 
Roentgen, prześwietlenia, 
zdjęcia Dr med Piotr Za- 
łęski, dawniej przychodnia 
Senatorska 28/30, obecnie 
Puławska Nr 5. K 28-0

Zamieniono 27 marca godz. 
19 w pociągu przybyłym 
na Dw. Wileński z Ło­
chowa teczkę skórzaną z 
żywnością na walizeczkę 

Samodzielna gosposia po- ciemno-grantową. Wła- 
trzebna. Redakcja „Życia ściciela teczki proszę przy 
Warszawy", pokój nr 5. j być: Warszawa, l.angiewi- 

12089-1 : cza 27, II piętro. 12172-1

Zgubiono legitymację Zw. 
Zawodowego Łukasiewicz 
Henryka. 12171-1

Zgubiono książeczkę PKO 
Nr 309336 — nazwisko Bie­
niek Genowefa. 09203-1

Zgubiono kartę rzemieśl­
niczą Nr 1603 na nazwisko 
Zofia Brzeska wydaną 
przez Zarząd Miejski m. 
Warszawy. 12316 1

Doktor Schoenman. Spe­
cjalista płciowe (zaburze­
nia) weneryczne — 13—15, 
Jerozolimskie 43. wieczo­
rem — Francuska 8.

t5494-8
Doktór Zalewski specjali­
sta seksualnych, weneryc* 
nych, skórnych. Nowy 
Świat 22, godz 4—e

K 432-0
Dr. med Marczewski gpe-
daltsta weneryczne, skór­
ne, płciowe Marszałkow­
ska 60. 9—1) i 4—7 193-0

Druk. Nr ? . Ozr«ę]nik“
2-B-28323



Str. 6 ŻYCIE WARSZAWY

W  Fabryce Samochodom Osoboiryjch

JESZCZE W TYM ROKU
Została z tyłu ogromna hala, jedna, 

'druga; przejścia w gliniastej, rozko­
panej ziemi; strugi światła, płynące 
z prześwitów. Minęliśmy tę część że- 
rańskiej fabryki samochodów, która 
czeka jeszcze na pełne wykończenie, 
na równe betonowe podłogi, na tynki, 
na instalacje, na maszyny. Idąc po­
przez te jeszcze surowe, jakby z zie­
mi wyrosłe hale — oglądać można 
ginące wśród tych przestrzeni sylwet 
ki ludzi, traktory, samochody. A da­
lej, za niewielkim przejściem — hala 
zalana strumieniami światła, tętnią­
ca rytmem maszyn, rojna od ludzi,

COS Z MATEMATYKI
MHD Warszawa-Północ posiada na 6wym 

terenie 6 sklepów z galanterią skórzaną. 
6 powyższych sklepów otrzymało w marcu 
trzy torebki damskie od Centrali Handlo­
wej Przemysłu Skórzanego.

Prosty rachunek wykazuje, że na jeden 
sklep matematycznie wypaaa po pół toreb­
ki. Może CHP Skórzanego podszepnie wo­
bec tego, jak praktycznie dokonać tego po­
działu?

MEMBRANY DO PATEFONOW
W dobrym jeszcze patelonie popsuła mi 

Się membrana i nie mogę jej nigdzie do­
stać — pisze ob. J. K.. .Uowiedzieliśmy 
się, że membrany do patefonów można na­
być w Zjednoczonych Zakładach Przemy­
słu .Muzycznego przy ul. Stalina 22 — po 
cenie zł. 37.5U.

Nie ma więc powodów do smutku — ży­
czymy przyjemnej zabawy przy dźwiękach 
poDularnego walca „Na lewo most ,na pra­
wo most...“

JEDNAKOWE MLEKO?..
Między mlekiem butelkowym po zł. 1,70, 

a mlekiem z bańki po zł. 1,55 jest spora 
różnica w cenie i nie tylko w cenie, bo 
i w gatunku. Jednak sklep mleczarski 
przy ui. francuskiej 12-A różnicy tej nie 
wiązi. Jak komunikuje ob. G. S. za, llitr 
mleka butelkowanego pobiera on zł. 1,70, 
chociaż mleko to nalewa z bańki.

Ponadto, na protest klienta, ekspedientka 
odpowiada opryskliwie: „to jednakowe 
mleko... ja wiem co robię...“  Czy z opinią 
tą zgadzają się również Zakłady Mleczar­
skie?

USPOŁECZNIONA KLINIKA... 
LALEK

Torebki damskie, teczki, walizy, a nawet 
lalki można naprawić w nowootwartym pun 
kcie usługowym przy ul. Nowogrodzkiej 
38. Spółdzielnia pracy „Naprawa" specja­
lizuje się przede wszystkim w reperacji 
lalek i innych zabawek dziecinnych — bę­
dzie — to więc pierwsza w Warszawie (us­
połeczniona klinika lalek.

W kwietniu br. spółdzielnia otworzy dal­
sze dwie placówki: przy ul. Zielnej 45 
i Królewskiej 11. Ta ostatnia placówka 
zajmować się będzie kolorowaniem i mato­
waniem żarówek.

BRAK LUŹNYCH KOSTIUMÓW
W dziale konfekcji męskiej w PDT na 

Żoliborzu można doorae garnitury odpo­
wiednich rozmiarów. Są nawet garnitury 
— numer 54 dla tęgich i wysokich osób.

Natomiast wszystkie kostiumy damskie, 
które przejrzeliśmy w PDT na Żoliborzu, 
to iasony dopasowane — brak jest kostiu­
mów o fasonach luźnych — niedopasowa­
nych.

I chociaż dobór kolorów jest zadawalnia- 
jący, wiele kobiet nie może kupić odpo­
wiedniego dla siebie kostiumu, ponieważ 
obwody spódniczek rzadko kiedy przekra­
czają 85 cm.

pełna obrabiarek, spod których spły­
wają wąskie strużyny metalu.

Tu załoga Fabryki Samochodów 
Osobowych wita 1 Maja poważnymi 
zobowiązaniami. Tu robotnicy i inży­
nierowie Żerania pokażą, co już zro­
biono, pokażą wspaniały sukces na­
szej twórczej myśli technicznej.
POSYPAŁY SIĘ ZOBOWIĄZANIA
Trybunę ustawiono pod ścianą, na 

wprost zastępu obrabiarek. Przeciska­
ją się wśród maszyn ludzie, idący na 
zebranie.

Rozmawiam tymczasem z dyrekto­
rem technicznym FSO, inż. Halakiem. 
Opowiada on o tym dziale żerańskiej 
produkcji, która powstała niedawno 
i rozrasta się dosłownie z dnia na 
dzień.

— Można nazwać ten dział fabryką 
fabryki. Przygotowujemy tutaj nie­
zbędne elementy, potrzebne do pro­
dukcji samochodów.

— Stanęliśmy ogniś przed nadzwy­
czajnie trudnym zagadnieniem — u- 
zyskania owych elementów. Pozosta­
ło Jedyne wyjście — wyjście w na­
szych warunkach wyjątkowo trudne: 
wyprodukowanie tych elementów we 
własnym zakresie po to, by szybciej 
wypuścić nasze samochody. Istniała, 
co prawda, możliwość poczynienia 
zamówień w innych zakładach, na 
wykonanie ich jednak musielibyśmy 
czekać zbyt długo. Na to nie mogliś­
my sobie pozwolić. Wzięliśmy się 
więc sami do roboty.

Tłum. powoli wypełniał halę. Jedna 
za drugą — stawały obrabiarki. Ro­
botnicy, szmatam,j wycierając ręce ze 
smarów, zbliżali się* do trybuny.

Inżynier Halak mówił:
— Zaraz posypią się zobowiązania. 

Niektóre zrozumiałe są tylko dla fa­
chowców, więc wytłumaczę ich sens.

— Produkujemy urządzenia przy­
szłej fabryki. Urządzenia nigdy w 
Polsce nie produkowane. Wymieńmy 
niektóre. Robimy konwojery, tj. taś­
my do seryjnej produkcji, kabiny do 
suszenia lakierów na nadwoziach sa­
mochodów. W kabinach tych stosuje 
się suszenie promieniami „podczerwo 
nymi“, co daje znakomite rezultaty. 
Dalej tzw. przelotowe kabiny lakier­
nicze. Tu także stosuje się najnowsze 
zdobycze techniki dla ochrony zdro­
wia robotników.

■ Ponieważ lakiery posiadają sżko- 
dliwe substancje — robotnik oddzie­
lany będzie od niezdrowych pyłów 
ekranem z wody i ekranem z war­
stwy powietrza.

Urwaliśmy rozmowę, gdyż rozpo­
czynało się zebranie. Przed trybuną 
stanęli półkolem robotnicy i inżynie­
rowie, konstruktorzy i urzędnicy.

Przewodniczący rady zakładowej, 
Sobiński, zagaił. I posypały się zobo­
wiązania.

W WALCE O POKÓJ
Blacharz Chruściński, brygadzista, 

wzorowy robotnik mówił towarzy­
szom: „Moja brygada zobowiązuje się 
z oszczędzonego materiału, z odpad­
ków wykonać kabinę suszarnianą. 
Tym samym brygada blacharzy za­
początkuje ruch korabielnikowców w! 
FSO.

Po nim frezer Kieszkowski w imie­
niu wydziału remontowego — wy­
mienił wiele pozycji. Przytoczymy 
niektóre.

Robotnicy tego działu wykonają w 
kwietniu 10 kabin lakierniczych, 3 
suszarki. Robotnicy tego działu pod­
niosą wydajność o 4 proc. orasi urucho 
mią wsijystkie przypywjące w kwiet­
niu obrabiarki, obsadzą je ludźmi i 
wykonają ponad plan 30 proc. godzin 
roboczych.
• Za nim dział głównego technologa.

Ten dział powziął zobowiązania 
niezwykle ważne, przykładowe. Oto 
pracownicy zobowiązują się skrócić 
o 1,5 miesiąca przygotowanie doku­
mentacji technicznych dla nowopow­
stających działów.

Nie sposób wymienić wszystkie zo­
bowiązania. Dział za działem, czło­
wiek za człowiekiem, przy gromkich 
brawach, składał robotnicze przyrze­
czenie. W tej hali, zalążku fabryka 
samochodów, powoływali się robotni­
cy na bohaterską walkę o * pokój ro­
botników całego świata, na swój u- 
dział w tej walce. Mówili o froncie 
narodowym, krzepnącym w walce.

Przed końcem zebrania przewodni­
czący odczytał tekst listu do robotni­
ków Zakładów Samochodowych im. 
Mołotowa w Gorkim. Oto fragmenty:

„Ślemy Wam  pozdrowienia z okazji 
zbliżającego się Święta 1 Maja, Święta 
naszej wspólnej walki w obronie po­
koju. Mobilizujemy wszystkie siły na­
szego zespołu, ażeby przedterminowo 
— jeszcze |tu tym  roku — wykonać u-

Kontrola wykryje winnych
dezorganizacji dostaw wędlin

rządzenia, narzędzia i przyrządy dla 
uruchomienia pierwszego etapu pro­
dukcji.

Robimy dopiero pierwsze kroki w  
wytwarzaniu niezbędnych urządzeń i 
narzędzi, lecz pełni jesteśm y prze­
świadczenia, że idąc za W aszym  przy­
kładem i opierając się o bratnią po­
moc i popiercie Związku Radzieckie­
go, umacniamy naszą pracą wspólny 
front obrony pokoju przed rozwydrzo 
nymi imperialistami amerykańskimi i 
przed ich kapitalistycznymi sojuszni­
kami.

Drodzy Towarzysze! Opierając się 
na W aszym  przykładzie i wskazów­
kach organizujemy u nas w  Polsce 
współzawodnictwo o wzmożenie pro­
dukcji, o wzrost oszczędności, o stałe 
zmniejszanie kosztów własnych produk 
cji, o zastosowanie nowoczesnej tech­
niki i organizacji w  przemyśle.

Kiedy już umilkły oklaski, towa­
rzyszące odczytaniu listu, przewodni­
czący odczytał tekst uchwały załogi, 
kończącej się słowami:

„Podejmując powyższe zobowią­
zania pierwszomajowe, ślubujemy 
naszemu Rządowi Ludowemu i Kie 
równikowi naszej walki, Komiteto­
wi Centralnemu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej nie szczę­
dzić sił ani zdolności, aby plan ro­
ku 1951 wykonać na dwa miesiące 
przed terminem. Niech żyje front 
narodowy walki o pokój i Plan 
6rletni! Niech żyje 1 Maja!“.
Fotem śpiewano Międzynarodów­

kę i znów ruszyły obrabiarki.
Robotnicy i inżynierowie fabryki 

samochodów złożyli klasie robotni­
czej i całemu narodowi ważną obiet­
nicę.

PLAN ROCZNY WYKONANY O 2 
MIESIĄCE WCZEŚNIEJ OZNACZA, 
ŻE W TYM ROKU O 2 MIESIĄCE 
WCZEŚNIEJ WYJADĄ Z FABRYKI 
PIERWSZE SAMOCHODY OSOBO­
WE.

Tadeusz Jackowski.

Spójrzmy
na zabytki

W ysoko, ponad rusztowaniami, po­
nad świeżymi dachówkami staromiej­
skich kamienic pną si-ę ku górze mury 
katedry Sw. Jałta. Sąsiednie kamie­
niczki, choć nieraz 3, a nawet Ą-piętro 
we, wydają się bardzo małe. Stylowy, 
potężny fronton Katedry pokratkowa 
ny szarymi smugami sięga wysokości 
ponad lfO metrów.

Zamiast dawnych, białych kafelków 
i licznych wieżyczek w stylu angiel­
skiego neo-gotyku, obcego warszaw­
skiej architekturze, obecna rekon­
strukcja Katedry, według projektu 
pro}. Zachwatowicza, przywróci jej 
pierwotny gotycki uiygląd, zharmoni- 
żuje z otaczającym ją średniowiecz­
nym  miastem.

Patrząc z Trasy W  — Z, czy z 
Krak. Przedmieścia — w dali, nad li- 
niami murów i nowych oszalowań wi­

dać wyraźnie masyw powstającej z 
gruzów Katedry. Nie tylko ona jed­
nak dźwiga się z ruin. Coraz więcej 
zabytkowych kamieniczek pokrywa się 
nowymi dachami. Odtworzone już w 
większości Krak. Przedmieście wita 
przechodniów świeżością tynków.

Wraz z Krak. Przedmieściem od­
zyskują swój dawny urok sąsiednie, 
zabytkowe uliczki. Na Bednarskiej 
rząd kamieniczek zamyka od połud-

r
nia osiedle Mariensztat, na Koziej 
wąziutkiej, krzywej uliczce, biegną­
cej od Krak. Przedmieścia ku Miodo­
wej i Senatorskiej, wykańcza się naj­
mniejsze osiedle mieszkaniowe stolicy. 
Ostatni z domków tego osiedla — u 
zbiegu Koziej i Krak. Przedmieścia, 
tzw. Hotel Saski wkrótce również 
będzie gotów. Na dolnym zdjęciu widać 
właśnie fragment robót przy jego wy 
kańczaniu. Zdjęcie górne przedstawia 
fronton Katedry. (Jar)

Praktyka zawiła do Politechniki
Czołowi racjonalizatorzy stołecznych zakładów pracy podzielą się swy­

mi cennymi doświadczeniami ze studentami Politechniki Warszawskiej. W y­
głoszą oni na Politechnice cykl wykładów• Słuchacze Politechniki zetkną 
się więc z ludźmi, k tórzy rewolucjo wizują produkcję i niejednokrotnie swymi 
praktycznymi osiągnięciami wyprzedzają teorię.

Wiele krytycznych uwag padło w 
ubiegłym, przedświątecznym tygo­
dniu, pod adresem uspołecznionych 
sklepów mięsno-wędliniarskich. Kry­
tykowano nierównomierne zaopatrze­
nie, brak ciągłości dostaw. Klienci 
np. chcieli kupić schab lub wołowi­
nę, a sklep proponował im podgar­
dle lub cielęcinę; zamiast kiełbasy 
zwyczajnej proponowano kabanosy 
lub cytrynową. Jedne sklepy były 
dobrze zaopatrżone i na czas, inne 
otrzymywały towar z opóźnieniem i 
nie taki, jaki zamówiły.

T E A T R Y
POLSKI godz. 19 „Próba sił".
NARODOWY godz. 19 „Jak wam się po­

doba", przedstawienie zamknięte.
PAŃSTWOWA OPERA i FILHARMONIA 

godz. 19 „Pan Twardowski".
WSPÓŁCZESNY (Mokotowska 13): godz. 

19 „Wieczór Trzech Króli".
KAMERALNY godz. 19 „Pieją koguty".
SYRENA godz. 19.15 „Planie Dobro­

dzieju".
NOWY godz. 19 „Pygmalion".
LUDOWCY TEATR MUZYCZNY (Szwedz­

ka 2/4): godz. 19 „Zielony gil“ .
POWSZECHNY nieczynny.
TEATR DOMU WOJSKA POLSKIEGO 

godz. 19 „Wczoraj i przedwczoraj".
TEATR NIEBIESKIE MIGDAŁY (Karo­

wa 31): godz. 11 i 13 „Pan Drops i jego 
trupa".

i EATR Dl.A DZIECI — „GNOM" —
godz. 17 „Paluszka", >

TEATR .(,i t .  (Marszałkowska 81)
godz. 17 „Trzy pomarańcze".

T Ea t k  m >vvi.„i w a k s z a WY (Marszał­
kowska 8): nieczynny.

Bi B Ul A  * 1
ATLANTIC (Rutkowskiego 33 <3 Chmiel­

na): .,Vo!pone“ prod franc. godz 15. 17.
18, 2i od 18 l.

PALLADIUM (Kniewskiego 7/9): „Sta­
tek Derbent" prod. radź. godz. 15, 17, 19, 
21. niedz. 13, od 7 lat.

POLONIA (Marsz-iiKowska 56): Program 
Składany kolorowy prod. radź. godz. 12 
1 14, od 7 1. „Dzielny Gajczi" prod. radź. 
godz 16. 17.30 19 1 20 30. od 7 lat

STOLICA (Narbutta): „Awantura na 
wśi", godz. 16, 18, 20, niedz. 14, od 14 lat.

SYRENA (Inżynierska 2): „Pierwszy 
Start" godz. 17, 19, 21, niedz. 15, od 7 lat.

TĘCZA (Suzina 4): „Spisek bankrutów" 
godz. 16.30, 18.45, 21. niedz. 14.15, od 12 lat.

1 MAJA (Podskarbińska 6): „Warszaw­
ska premiera", godz. 17, 19, 21, niedz. 13, 
od 7 lat.KINO W—Z „Śmiali ludzie", godz. 17,
19, 21, niedz. 15, od 7 lat.

OCHOTA (Grójecka 65): „Statek Der­
bent", prod. radź., godz. 16, 18, 20, niedz. 
14, od 7 lat.

MOSKWA (Puławska 19/21): „Warszaw 
aka premiera", godz. 15, 17, 19, 21, niedz 
13. od 7 letLOTNIK (Powstańców 1): „Kobieta wy­
rusza w drogę" godz. 17 i 19, niedz. 15, od 
14 lat. W poniedziałki nieczynne.

PRAHA (Jagiellońska 24/26): „Warszaw­
ska premiera", godz. 15, 17, 19, 21, niedz. 
13, od 7 lat.© o c z v r * '

39 bm, o godz. 17 av gmachu NOT (ul- 
Czackiego 3/5) prof. inż. M. Nierojewski

wygłosi odczyt pt. „Ogrzewanie przez 
promieniowanie w zakładach przemysło­
wych".

n A  B3 B O
na dzień 29 marca 1951 r. (czwartek).
Na fali 1322 m.
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert dla świa­

ta pracy 6.05 Polska pieśń masowa 6.15 
Polskie melodie ludowe 7.00 Muzyka 8.00 
Utwory komp. francuskich 8.55 Duet for­
tepianowy 9.15 Polska pieśń masowa 9.20 
Muzyka i aktualnóści 9.50 „Domy nad 
Wisłą" — fragm. pow. Ośtromęckiego
10.10 Aud. dla przedszkoli — „Zabawy 
rytmiczne" 10.25 Muzyka rozrywkowa 
10.55 Muzyka operowa 11.50 Głos mają ko­
biety 12.15 Pieśni polskie 12.30 Aud. dla 
wsi 12.45 Melodie ludowe 15,30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych 15.50 Radziecka mu­
zyka ludowa 16.20 Pogadanka dr Jana 
Żabińskiego 16.30 Kompozytor Tygodnia — 
Zygmunt Noskowski 17.05 Wszechnica Ra­
diowa 17.20 Z kraju i ze świata 18.00 Dla 
każdego coś miłego 19.00 Aud. dla mło 
dzieży 19.17 Aud. dla kobiet wiejskich 
19.30 Gra Zesp. Orzechowskiego 20.30 Śpie­
wa chór P.R. 20.50 Lekcja języka rosyj­
skiego 21.05 Muzyka taneczna 21.40 Wsze­
chnica Radiowa 22.02 Koncert Beethove- 
nowski.

Na fali 367 m.
5.10 Aud. dla . wsi 5.20 Koncert dla świa­

ta pracy 5.58 stan pogody 6.15 Polskie 
melodie ludowe 6.50 Pieśni masowe 7.15 
Muzyka 13.30 Muzyka taneczna 13.50 Fr. 
Smetana „Marzenia" 14.15 „Janczar" — 
opow. Andreasa Kędrosa 14.30 Melodie o- 
peretkowe 15.00 Morawskie pieśni ludowe 
Jadaczka 15.30 Aud. dla świetlic dziecię­
cych 15.50 Zagadki muzyczne 16.20 Dzien­
nik warszawski 16.35 Muzyka 17.05 Odpo 
wiedzi fali 49 17.15 Sonata fortepianowa
Szymanowskiego 17.45 Radiowy poradnik 
językowy 18.00 Felieton 18.15 Gra Zesp. 
Gitarzystów, 18.40 Radiowy Ekspress Wie­
czorny 19.00 Wszechnica Radiowa 19.20 
Muzyka ludowa 19.40 Lekcja języka rosyj­
skiego 20.30 Koncert 21.20 Muzyka i aktu­
alności 21.50 „Bajka o muzyce" — Maksy 
ma Tanka — słuchowisko poetyckie 22.20 
Koncert rozrywkowy 23.10 Serenada
Rrflhnisfl

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA OBCYCH FALACH
Moskwa w języku polskim 25 m. 30 m. 

41 m. 49 m.
Audycje: 11.15 16-30 19.30 21.00 (Komen­

tarz -dnia).
Moskwa 1935 m. 1734 m. 433 m.
13.45 Program dnia 17.50 Transmisja t  

J opery lub teatru,' 32.05 Koncert, I -iłU

Braki te, co gorsza, nie są spora­
dyczne. Występują nie tylko w ty­
godniach przedświątecznych, ile i na 
codzień.

Kto odpowiada za niewłaściwe za­
opatrzenie sklepów? Przede wszyst­
kim ich kierownicy, którzy niezbyt 
energicznie domagają się ścisłego wy 
konania zamówień.

Inni znów wykazują inicjatywę w 
niewłaściwym kierunku. Jak wyka­
zała kontrola — kierownicy uma­
wiają się z konwojentami, którzy 
mogą zmienić, a nawet wywrócić 
plany zaopatrzenia sklepów, tzn.- to­
war bar (łzie j atrakcyjny, przeznaczo­
ny dla jednego sklepu, oddać drugie­
mu. Właśnie niedawno za taką sa­
mowolną zmianę dostawy ukarano 
konwojenta oraz kierownika sklepu, 
który był z nim w zmowie. Wiele 
zależy też od tzw. dyspozytorów-ma- 
gazynierów, którzy wydają towar 
konwojentom. I oni często zmieniają 
decyzję działu handlowego. Wysyłają 
sklepom inny towar niż te sklepy 
zamawiają.

Dobrze by było, gdyby z krytycz­
nych uwag przedświątecznych wła­
ściciel sklepów — CZPMs — wycią­
gnął odpowiednie wnioski, zwiększył 
kontrolę nad konwojentami i dyspo­
zytorami, zapewniając sklepom rów­
nomierne i stałe dostawy, towaru.

(i).

Wykłady racjonalizatorów będą 
tym cenniejsze, że słuchacze Politech 
niki w czasie studiów wciąż jeszcze 
za mało mają zajęć praktycznych, u- 
łatwiających zrozumienie teorii. Weź 
my jako przykład Wydz. Architektu­
ry P. W.

Na wykładach statyki I i II tylko 
mówi się o wytrzymałości materia­
łów, oblicza się wzory matematyczne, 
ale nie ilustruje się teorii praktyczny 
mi przykładami. Ta metoda dziwi tym 
bardziej, że na Architekturze są ma­
szyny, na których można demonstro­
wać próby wytrzymałości materiałów,

W tym roku koniec budowy
Osiedla C-49 na Muranowie

W br. będzie zakończona budowa 
osiedla C-49 na Muranowie, obejmu­
jącego obszar między Trasą W-Z, Że 
lazną, Nowolipiem i przyszłą Trasą 
N-S. W najbliższym czasie zostanie 
oddany do użytku duży budynek przy 
bloku Nr 1 naprzeciwko Min. Spra­
wiedliwości.

Pod koniec lata zakończą się prace 
przy budowie żłobka i przedszkola.

Na terenie tego osiedla ułożone bę 
dą chodniki i obsiane trawą zieleńce. 
Bloki mieszkalne tzw. galeriowce zo­
staną otynkowane.

Osiedle C-49 to pierwsza część 
dzielnicy Muranowskiej, która będzie 
wykończona całkowicie w roku bieżą­
cym. (Rt.)

lecz maszyn tych nie używa się do ce 
lów szkoleniowych.

Również np. na materiałoznawstwie 
nie pokazuje się studentom materia­
łów budowlanych, o których jest mo­
wa na wykładzie.

O pokazanie najnowszych metod w 
budownictwie, zapoznanie studentów z 
najnowocześniejszymi urządzeniami, 
czy materiałami — w warszawskim 
zagłębiu budowlanym chyba nie tru­
dno. Już bowiem z okien gmachu Ar­
chitektury widać rosnącą Marszałków 
ską Dzielnicę Mieszkaniową.

Widocznie o tym nie pomyślano, bo 
na I roku nie było dotychczas ani je­
dnej wycieczki. Na II roku urządzono 
jesienią ub. r. wycieczkę, ale brało w 
niej udział ponad 200 osób i oczywiś­
cie tylko część z nich mogła słyszeć 
objaśnienia przewodnika po budowie.

Poszczególni wykładowcy wprowa­
dzają do swych wykładów omówienia 
nowoczesnych metod w budownictwie 
— a więc nauczają o systemie trójko­
wym, potokowym Ud. Na ogół jed­
nak studiom na Politechnice brak jesz-

Zam ast »Spiytnej wdówki«
„SRrófoes sir*

Z powodu choroby J. Romanówny 
przedstawienie „Sprytnej wdówki" 
czwartek, 29.III nie odbędzie się.

Zamiast „Sprytnej wdówki" — będzie 
grana w . tym dniu „Próba sił".

cze pełnego powiązania z życiem. Wy* 
kłady racjonalizatorów przyczynią się 
więc w pewnym stopniu do pogłębienia 
tego powiązania — powiązania teorOi 
z praktyką, (ewas).

Uroczysta akademia
w fatrsce im. Świerczewskiego

Wczoraj", w związku z czwartą rocz 
nicą śmierci gen. Świerczewskiego, na 
Woli, w fabryce noszącej imię boha­
terskiego generała, odbyło się otwar­
cie klubu wiedzy wojskowej i uroczy­
sta akademia. O życiu i czynach gen. 
Świerczewskiego opowiedział zebra­
nym min. Matuszewski. Następnie mjr 
Klamka, w imieniu Stół. Zarządu LPŻ 
wręczył klubowi dary w postaci por­
tretu generała i karabinka sportowe­
go. Przyjmując je, przodownik pracy 
Moszkowicz zapewnił, że pamięć gen. 
Świerczewskiego załoga uczci czynem 
produkcyjnym.

w

LISTY
»Stacja

przesłała istnieć «

Koncerty w hotelach robotniczych 

Bezprogramoiuy program
Po niefortunnym, klasycznym“ kon 

cercie, który odbył się w świetlicy 
PPB na Krak. Przedmieściu 1, ,A r’ 
tos“ zmienił program koncertów dla 
hoteli robotniczych. W  programie w y­
stępów 5 osobowego zespołu, ,który ob­
jeżdża świetlice przy tych hotelach, 
sporo jest humoru, dużo lekkich pio­
senek, dowcipnych monologów i przy­
stępnych melodii wykonanych na 
akordeonie. ■

Cały program koncertu jest jednak 
oderwany od konkretnego środowiska• 
Słuchaczami jego są przecież robotm- 
cy budowlani, których jak np. w świe­
tlicy hotelu przy dl. Obrońców Stalin­
gradu schodzi się nieraz ponad 200 
% którzy chcieliby coś usłyszeć o spra­
wach im bliskich. Tymczasem mówi 
się o murarzach w piosence i wier­
szach. wspomina o ich zasługach kon­
feransjer. wszakże cały ten program 
można bez zmian powtórzyć na każ­
dej innej budowie, a nawet w każdym 
innym mieście.

Program koncertu dla robotników 
budowlanych powinien się przede 
wszystkim łączyć z najistotniejszymi 
zagadnieniami życia i pracy danej bu­
dowy, danego hotelu i konkretnymi 
zagadnieniami produkcyjnymi. Inteli­
gentny konferansjer może łatwo, po 
porozumieniu z kierownictwem budo­
wy i Radą Zakładową, uwypuklić osią 
anięcia przodowników pracy i racjona­
lizatorów, wkuć dowcip na temat ewen­
tualnych pijaków i bumelantów, poru­
szyć problemy socjalne, bytowe itd.

Tego wszystkiego w omawianych 
koncertach ,.Artosr< nie uwzględnił. Do 
tego potrzebna jest bowiem dokładna 
znajomość terenu i zagadnień, potrzeb­

na jest ścisła współpraca z Warszaw­
ską Radą Zw. Za w., która jest zorien­
towana u) • problematyce stołecznych 
zakładów Produkcyjnych, potrzebna 
jest w danym wypadku/ łączność ze 
Zw. Budowlanych i z kierownictwem 
poszczególnych' budów.

Tak pojętej współpracy dotychczas 
jeszcze nie buło. Dopiero bm. odby­
ła się uj Warszawskiej Radzie Zw. 
Zaw. konferencja, na której m. in. po­
ruszane były te właśnie zagadnienia. 
Stwierdzono tam ponadto, że konfe­
ransjerzy, prowadzący tego rodzaju 
koncerty, powinni gruntownie zazna­
jomić się "z problematyką odwiedza­
nych zakładów. Rola tych imprez nie 
powinna sie bowie\m ograniczać w y­
łącznie do rozrywki. Muszą one rów­
nież mobilizować do szybszego wyko­
nania zadań produkcyjnych.

przykładem dobrze zorganizowane­
go koncertu dla robotników była im­
preza. urządzona przez Dom Kultury 
Zw- Zaw. dla kolejarzy z Dworca War- 
szawa-Wileńska. Na scenie zainstalo­
wano semafor. Konferansejr zapowia­
dał w czerwonej czapce zawiadowcy. 
W  występach brali udział przodowni­
cy pracy i racjonalizatorzy, którzy 
dzielili się ze słuchaczami swoimi o- 
siągnięciami. Bez przesady można po. 
wiedzieć, że w imprezie brała udział 
cała- sala.

Warto, żeby organizatorzy imprez 
dla hoteli robotniczych wykorzystali 
doświadczenia tych instytucji, które 
tego rodzaju koncerty organizowały 
już 'wielokrotnie. Do tych doświadczeń 
powinna sięgnąć komisja repertuaro­
wa, której powołanie zapowiedziano na 
konferencji W R ZZ. (Ibis). <

P o m n e k
młodych autorów

Komitet Organizacyjny Ogólnopolskiego 
Zjazdu Młodych Pisarzy urządza w dn. 1 
kwietnia br. o godz. 10 wielki poranek 
autorski młodych literatów. Poranek ten 
odbędzie się w sali klubu MBP przy AL 
Wyzwolenia 3/5. Wstęp wolny. Zaprosze­
nia wydaje Zarząd Gł. Zw. Literatów, 
Warszawa, Krakowskie Przedm. 87/89 oraz 
Zarząd Stołeczny ZMP.

Mieszkam w Buchniku koło Jabłonny, 
pracuję zaś w Warszawie. Do pracy do­
jeżdżam kolejka WKD, kursującą na trasie 
Warszawa — Jabłonna.

Dotychczas odjeżdżałem normalnie ze sta 
cji Bucimik. W dniu 18 bm. jednak na I(u 
dynku stacyjnym wywieszono kartkę: „sta 
cja przestała istnieć".

Do pracy w Warszawie dojeżdża z Buch- 
nika codziennie ok. 100 osób. Obecnie, 
chcąc dostać się do najbliższej stacji, mu- 
simy iść około i  km.

Uważam, że Dyrekcja WKD powinna 
przywrócić przystanek w osiedlu Bucknik 
— kwestia zatrzymania fiię kolejki na 
dwie minuty nie przyczyni się do zwięk­
szenia przelotności trasy,

S. M.
(Nazwisko i adres znane Redakcji)’ 

*
Na zlikwidowanie przystanku w Buchni­

ku otrzymaliśmy skargi również od innych 
czytelników Prosimy Dyrekcję WKD o 
rewizję decyzji skasowania stacji. (Redi)© ^ © M H I S m d a k c h

JUR. Opiekę nad inwalidami sprawują 
referaty Inwalidzkie przy Woj. Radach 
Narodowych. Termin zgłaszania się In­
walidów wojennych o zaopatrzenie Inwa­
lidzkie do Rad Narodowych minął dn. 31 
grudnia 1950 r. Radzimy zwrócić się do 
Wydz. Pracy i Pomocy Spoi. St. R. N., 
Ref. Spraw Inwalidzkich, Bagatela 10, 
gdzie uzyska Pan pomoc w znalezieniu 
pracy, odpowiadającej Pana inwalidztwu.

BĘDZIKIEWICZ. Rocznik Astronomicz­
ny na r. 1951 jest jeszcze do nabycia w 
„Domu Książki" na Krakowskim Przed­
mieściu 7 lub na Marienszactie 16.

W. JANOWSKA. Państwowy Zakład 
Emerytalny wypłaca zaopatrzenie emery­
talne tylko za czas po oswobodzeniu pań­
stwa spod okupacji. Bliższe informacje 
w swej sprawie otrzyma Pani w PZE, 
Inflancka 6.

„SŁUGA EZOPA". Według informacji, 
udzielonej nam przez Prezydium Gm. R. 
N. Skorosze, sprawa uporządkowania chód 
ników i ulic na terenie os. Czechowice 
została przewidziana w budżecie na r. 
1951.

A. ZBYSZEWSKI. W liście swym do 
naszej redakcji pisze Pan: „od pewnego 
czasu w „Życiu Warszawy" ukazują się

wykresy, które stanowią cenną pomoc W 
zapoznawaniu się z zagadnieniami rozwo­
ju gospodarki Folski Ludowej. W insty­
tucji, w której pracuję, wiele z tych wy­
kresów powiększono i w formie tablic 
używa się jako poglądowych pomocy 
naukowych".

Oceniając więc pozytywnie koncepcję 
i wykonanie tych wykresów, jako cało­
ści, podaje Pan następnie krytyczne uwa­
gi dotyczące jednego z tych wykresów, 
a mianowicie wykresu obrazującego roz­
wój socjalistycznych form gospodarki, 
twierdząc, że podany przez nas wykres 
i komentarz pomija rzemiosło i gospo­
darkę drobnotwórczą, co w konsekwencji 
zaciemnia istotny obraz aktualnych form 
naszej gospodarki.

Uwagi Pana są niewątpliwie słuszne. 
Aczkolwiek bowiem w początkowej czę­
ści komentarza piszemy wyraźnie, że da­
ne dotyczą przemysłu wielkiego i śred­
niego oraz rzemiosła, zaś w samym wy­
kresie jak i w tekście uciekamy się do 
pewnego skrótu myślowego i uogólnienia, 
pisząc tylko: „Przemysł" — może jo  być 
mylnie komentowane. Dlatego też w 
przyszłości postaramy się unikać tego rr>- 
dzaju uogólnień lub niedomówień, z*  
życzliwość i słuszne uwagi dziękujemy. ;


